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4 HC POSIEDZENIE Sejm u U stawo-
1 W ydaw czego RP w dniu 9 czerwca 
f952 r. otw orzył m arszałek  Sejmu 

Kowalski. N a posiedzenie przybyli 
członkow ie Rządu z p rem ierem  Cy­
rankiew iczem  na czele,.

M ARSZALEK Sejm u Kowalski za­
kom unikow ał, że p ro jek t Kon­

sty tu c ji Polskiej R zeczypospolitej 
Ludowej opracow any został przez 
K om isję K onsty tucyjną na podsta­
w ie w yników  dyskusji ogólnonaro­
dow ej i przedłożony został Sejm o­
w i Ustawodawczem u.

P rojekt ten, złożony w imieniu 
Kom isji K onsty tucyjnej w dniu 30 
kw ietn ia  1952 r. przez przew odni­
czącego Komisji K onstytucyjnej 
P rezyden ta R. P. Bolesława B ie ru t , 
został posłom  doręczony.
\ A I PIERWSZYM punkcie porząd- 

ku dziennego pos. Teofil 
Pszczółkowski (ZŚL) złożył sp ra­
w ozdanie kom isji handlu w ew nętrz­
nego  i spółdzielczości oraz ro ln ic­
tw a i reform  rolnych o rządowym 
pro jekcie ustaw y o zm ianie ustaw y 
o obow iązkow ych dostaw aca zw ie­
rząt rzeźnych.

U stalony obow iązek dostarczenia 
trzody  chlew nej spraw iał n iejedno­
kro tn ie  trudność gospodarstw om , 
k tó re  ze względu na specyficzne w a­
runki nie mogły hodow ać n ieroga­
cizny w w ym aganych ilościach. Dla­
tego też w myśl referow anej noweli 
do ustaw y z dnia 15 lutego 1952 r. 
gospodarstw a te mogą zam iast trzo­
dy dostarczać inne zw ierzęta rzeźne.

Sejm ustaw ę Jednom yślnie u- 
chw alił.

Po w ysłuchaniu spraw ozdań posz­
czególnych kom isji Sejm jednom yśl­
n ie  uchw alił u s ta w y  o in spekcji zbo 
żow ej i o przejściow ym  trybie naby­
w ania upraw nień  felczera oraz za­
tw ierdził dekrety : o obow iązkow ych 
dostaw ach mleka, o utw orzeniu Cen­
tralnego Urzędu G ospodarki M ater- 
riałow ej, o państw ow ej służbie geo­
dezyjnej i kartograficznej, o czę­
ściow ej zm ianie dekretu  o u tw o ­
rzeniu Głównego U rzędu Kontroli 
P ra sy , P u b lik ac ji i W idow isk.

W  ostatnich trzech punktach po­
rz ą d k u  dziennego Sejm  zatw ierdził 
d ek re t o zniesieniu fundacji, dekre t 
o zm ianie ustaw y o pow szechnej e- 
lek try fikacji wsi i osiedli oraz de­
k re t o utw orzeniu urzędu m inistra 
przem ysłu m ięsnego i m leczarskiego.

Cały naród polski poprzez swych przedstawicieli
na Ogólnopolskiej Konferencji

przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich
protestuje przeciwko haniebnemu „układowi ogólnemu"
i p o p ie ra  c a łk o w ic ie  
w a lk ę  p a t r io tó w  n iem ieckich
0  N ie m c y  z je d n o c z o n e  
s u w e re n n e , d e m o k ra ty c z n e
1 p o k o jo w e  
D

Naród polski
popiera w  całej 

rozciągłości 

propozycfe 
Związku Radzieckiego 
w sprawie pokojowego
rozwiązana
problemu Nemiec
Rezolucja przedstawicieli 
społeczeństwa poisk ego 
zebranych 
na Ogólnopolskiej 
Konferencji

P R Z ED ST A W IC IEL E  społeczeń 
s tw a  polskiego, uczestn icy  O- 

gólnopolsk iej K o n feren c ji p rzeciw ­
ko  rem ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
n ich  — o N iem cy zjednoczone, de­
m o k ra ty czn e  i pokojow e, uch w alili 
rezo lucję , w  k tó re j czy tam y m. in..

„U k ład  ogólny" i u k ład  o tzw . 
„a rm ii eu ro p e jsk ie j"  m a ją  na  ce ­
lu  w yko rzy stan ie  o d b u d o w y w an e­
go m iłita ry zm u  niem ieck iego  dla 
u ja rz m ie n ia  k ra jó w  E u ropy  Z a ­
chodn ie j i ro zp ę tan ia  ag resji prze 
ciw ko k ra jo m  obozu pokoju  i d e ­
m ok rac ji. „U kład  ogólny, —  to 
w zm ożona n ag o n k a  w o jen n a  i od ­
w etow a przeciw ko g ran icy  poko­
ju  n a  O drze : N ysie, przeciw ko 
Polsce ! ZSR R w  celu zm obilizo­
w an ia  w szystk ich  elem en tów  h it-

A
(Dokończenie w  str. % n

N IA  9 bm . w  sa li Z w iązku  Za w. N auczycie lstw a Polsk iego  w  
W arszaw ie toczyły się o b rady  zw ołanej przez P o lsk i K om itet 

O brońców  P okoju  O gólnopolskiej K onferencji przeciw ko  re m ili ta ry ­
zacji N iem iec zachodnich  — o N iem cy zjednoczone, d em o k ra ty czn e  ) 
pokojow e. Salę o b rad  zapełn ili liczn ie  p rzybyli ze w szystk ich  stro n  
k ra ju  ak ty w iśc i ru ch u  obrońców  poko ju , czołow i ludzie  n au k i i k u l­
tu ry , przodow nicy  p racy  kopalń , h u t, zak ład ó w  p rzem ysłow ych , p rzo ­
d u jący  chłopi — przedstaw ic ie le  w si po lsk ie j, w y b itn i działacze p o li­
tyczni i społeczni o raz księża.

Z E BRA N I po w ita li se rdeczn ie  
d elegatów  n a ro d u  n iem ieck ie ­

go p rzyby łych  na  k o n fe re n c ję  z 
NRD i N iem iec zachodnich .

K o n fe re n c ję  zagaił p rzew o d n i­
czący P o lsk iego Kom. O brońców  
P okoju , p rezes P o lsk ie j A kadem ii 
N au k  — prof. J a n  D em bow ski.

Do p rezyd ium  k o n fere n c ji zostali 
zaproszeni: J . A lb rech t — p rz e ­
w odniczący P re zy d iu m  St. Rady 

N arodow ej, J . A ndrze jew sk i — 
przew odniczący  W K O P w  Szcze­
cinie, W. B arc ikow sk i — w ice­
m arsza łek  S ejm u i p rzew odniczący 
CK S tro n n ic tw a  D em okratycznego,
O. D łusk i — członek S w iatow el Ra 
dy  P o k o ju  i członek P rezy d iu m  
PK O P, I. D zik liń ska  — czołowa 
p rzodow nica  p racy , rd z e n ia rk a  z 
h u ty  „Z ygm unt" , odznaczona o rd e ­
rem  „S z tan d a r P ra cy "  II  klasy, 
p rof. L. H irsch fe ld  — członek P o l­
sk ie j A kadem ii N auk , D. H orodyń- 
sk i — re d a k to r  ty g o d n ik a  „Dziś i 
ju tro " , p rof, L. In fe ld  — w icep rze­
w odniczący Ś w ia to w ej R ady  Poko­
ju  i czlonpk PA N , ks. d r  J . Iw a ­
n ick i — re k to r  K ato lick iego  U n i­
w e rsy te tu  L ubelsk iego , A. Ju szk ie -  
w icz — se k re ta rz  NKW  ZSL, W.
K łosiew icz — członek ŚR P  i p rze ­
w odniczący CRZZ, ks. d r  K u law ik  
kanon ik , prof. S. K u lczyńsk i — prze 
w odniczący W K O P w e W rocław iu  
i członek PA N , G.. M orcinek  — 
przew odniczący  W K O P w  K a to w i­
cach, A. M usia łow a — p rzew o d n i­
cząca ZG  L igi K obiet, Z. N ałk o w ­
sk a  — li te ra tk a  odznaczona K rz y ­
żem  K o m an d o rsk im  z gw iazdą O r­
d e ru  O drodzen ia Polski, S. N ow o- 
cień  —  se k re ta rz  ZG  ZM P, E.
O chab  — członek P K O P  — se k re ­
ta rz  KC P Z P R , A. R ap ack i —  w i­
ceprzew odniczący  P K O P, m in.
S zko ln ic tw a W yższego, p rzod u jąca  
ch łopka z w oj. k rakow sk iego , o d ­
znaczona zło tym  K rzyżem  Zasługi,

Na II Statutowej
KonferettcIWoewóifzkjej
ZMP w e  Wrocławiu  
defegaci podsumowali 
osirgnifc:a Mośfąskiej
organizacji ZMP
w wafce o wylonania
Planu 6 [etn:ego
i zobowiązań zlotowych
W  N IED Z IE L Ę  rozpoczęły  się w e 

W rocław iu  o b rad y  I I  S ta tu to ­
w ej K o n feren c ji W ojew ódzkiej 
ZM P.

Salę W ojewódzkiego Ośrodka 
Szkoleniow ego przy ul. Rzeźbiar­
sk iej tłum nie w ypełn ili delegaci 
z gromad, gm in i pow iatów  D ol­
nego Śląska. Przybyli rów nież  
licznie zaproszeni goście. 
K o n fere n c ję  o tw orzy ł p rzew odn i­

czący Z arzą d u  W ojew ódzkiego 
Z M P — Z dzisław  G rudzień . P o w i­
ta ł on obecnych na sali delegatów , 
se k re ta rz a  ZG ZM P — W iesław a 
O ciepkę, I se k re ta rz a  KW  P Z P R  
A ntoniego K uligow skiego, p rze -

P
(Dokończę*** nn itr 2-ej)

W
A. S ta rew ięz  — członek  P rezy d iu m  
PK O P, L. S ta s iak  — se k re ta rz  
NKW  ZSL, inż. J . Z achw atow icz  — 
pro feso r P o litech n ik i W arszaw ­
skie j o raz  W. Ż u k ro w sk i — lite ra t. 
W p rezyd iom  zasiedli rów nież  E lli 
S chm id t — przew odnicząca D em o­
kra tyczn eg o  Z w iązku  K ob ie t N ie­
m ieckich , członek P rezy d iu m  N ie­
m ieckiego K o m ite tu  O brońców  P o ­
koju  o raz  A nton  G e rb e r  — p rzed ­
staw icie l ru c h u  p o k o ju  N iem iec za ­
chodnich.

Z eb ran i p rzy ję li sk ła d  p re z y ­
d ium  d łu g o trw a ły m i ok laskam i. 
Dla w ygłoszen ia re fe ra tu  głos za­
b ra ł p rzew odniczący  W K O P ze 
Szczecina — li te ra t  Je rz y  A n d rze­
jew sk i. (S kró t  p rzem ów ie n ia  poda­
j e m y  na str. 2).

B urzliw e ow acje  zeb ranych  to ­
w arzyszą  słow om  m ów cy, k iedy 
stw ie rd za  on z m ocą, że: obóz m i­
łu jący ch  pokój narodów  zdolny 
je s t p rzec iw staw ić  się w o jen n y m  
p lanom  im p eria lis tó w  i obron ić  
pokój. Długo n ie m ilk n ą  ok lask i, 
gdy Je rzy  A n d rze jew sk i m ów i o 
p rzy jaźn i i so lidarności całego  pol­
skiego n aro d u  z w alczącym i o 
zjednoczone, d em o k ra ty czn e  i po ­
ko jow e N iem cy p a tr io ta m i n ie ­
m ieckim i.

(Dokończenie  na str. 2). g

Z S R R  kładz ie  się d u ży  
nacisk  na zapewnien ie  

m ie s zk a ń c e m  wsi  tak ich  s a ­
m y c h  w a r u n k ó w  m ies zka n io ­
w y ch .  jakie  posiadają m ie s z ­

k a ń c y  m ias t  radzieckich.
N a  zdjęciu: j ed en  z  'domów;
m ies zka ln ych  w  sowchozie  im.

Iljicza w  Abchazji .
Fot  — C A F

OL B R Z Y M I  rozw ój  p rze ­
m y s łu  poligraficznego w  

Polsce w y m a g a  d o p ły w u  n o ­
w y c h  kadr  fachowców.  

Jedną  ze szkół  kszta łcących  
fach o w c ó w  - po l igra f ików  jest  
P ań stw o w e  L iceu m  Poligraficz­
ne w  Warszawie.  W bieżącym  
roku  opuśc i m u r y  szko ły  o ko ­
ło 46 abso lw entów .  W  tej c h w i ­
li p rzyg o to w u ją  oni in d y w id u ­
alne i zespołowe prace d y p lo ­

m ow e .
Na zd jęciu:  uczeń  kl. I II  L i ­
ceum, L eszek  R ozfa lsk i  pod­
czas łamania k o lu m n y  — p ra ­

cy dyp lom ow ej .
CAF fot .  St.  W do w iń sk i

IV myśl wskazań 
socjalistycznego lecznic­
twa główny nacisk 
położono na orofilaktykę

Robotnicy Pafawagu
o trzy m a li  
wspaniale wyposażoną
P o lik lin ikę
\K l  PO C Z E K A L N I g a b in e tu  d en - 

ty  stycznego P o lik lin ik i P a fa ­
w ag u  siedzi k ilk a  osób. Robocze 
kom binezony  w sk azu ją , że ludzie  
ci przyszli w p ro st od w a rsz ta tu , 
bezpośredn io  po skończen iu  pracy . 
W d rzw iach  u k azu je  się siostra .

— Proszę, k to  n as tęp n y ?
1/ A Z IM IE R Z  B ańczerow sk i pod- 
‘ '  chodzi tro ch ę  n iepew nie . M iał 

p rzy jść  m iędzy  godziną 9 a  10 
i spóźnił się o pół godziny. M usiał 
ukończyć w ażn ą  p racę  w  odlew ni.

— No, dzisia j zaczniem y p lo m ­
bow ać n as tęp n y  ząb  — w ita  go 
d r  N ow akow a, p a trząc  n a  k a r tę  
choroby.

— A ta k  — p o tw ierd za  B ańcze­
row ski. — M iałem  b ardzo  zan ied ­
b an e  zęby, M ieszkałem  n a  w si w  
K ieleck im  i do najb liższego  d en ­
ty s ty  było  45 km . T ru d n o  się było 
w ybrać . K iedy  zgłosiłem  się tu , do 
P afaw ag u , to ju ż  p rzy  b ad an iach  
w stępnych  le k a rz  pow iedzia ł mi, 
że m uszę leczyć zęby. B a łem  się, 
że trzeb a  będzie w yczek iw ać w  k o ­
le jk ach  w  O środku  Z drow ia . A 
tym czasem  pow iedziano mi, że tu , 
na m iejscu , je s t  g ab in e t d e n ty ­
styczny  czynny  od 8 ran o  do 8 
w ieczorem  i że n ie  tracąc  czasu 
w yleczę cho re  zęby.

(Dokończenie na  s tr . 3-ej)

W całej Francji 
nie ustają
sirajki profesiacyjre 
przeslwko aresztowani
Jacąues Ducfos

\A /E  FRANCJI trw a m asow y ruch 
* ’ s tra jkow o-p ro testacy jny  pnd 

hasłem  w alki o uw olnienie Ja cąueś 
Duclos, Stila i innych uw ięzionych 
patrio tów , bojow ników  o pokój, 
n iezaw isłość narodow ą, przeciw ko 
panoszeniu się okupantów  am ery ­
kańskich.

W edług  inform acji dziennika 
„H um anite", pod hasłem  tym do­
tychczas s tra jkow ało  188 tysięcy 
m etalow ców  w departam encie Se­
kw any, 20 tysięcy  — w d epartam en­
cie Seine e t O ise, 7 tysięcy  w de­
p artam encie  Allier, 40 ty sięcy  — 
w departam encie Rodanu, 20 ty ­
sięcy w departam encie Bouches du 
Phone, 40 tysięcy  — w d ep arta ­
m encie N ord oraz dziesiątki ty się ­
cy m etalow ców  i innych robotni­
ków  w se tkach  fabryk.

W  Brest związki zawodowe 
CGT proklamowały w poniedzia­
łek dwugodzinny strajk protesta- I

(D okoń czen ie na str. 2). C

Parowce wiozą 
kwiaty
d la  p a rk ó w  
i s k w e r ó w
nad kanałem 
Wołga Don
7  AKLADY ogrodnicze M oskw y 

przeznaczyły tysiące sadzonek 
goździków, w ielo letn ich  astrów , 
g ryk i sachalińskiej, delfinium ów, 
irysów  dla kw ietników , parków  i 
skw erów  tw orzonych wzdłuż woł- 
żańsko-dońskiego kanału  żeglow ­
nego. D ^ a  parow ce „G onczarow " 
i ,,A natolij S ierow ” pow iozły ten 
ładunek. K ultury roślinne zajm ują 
dużo m iejsca w architektonicznym  
w ykończeniu w ołżańsko-dońskiego 
kanału  żeglownego.

Na sam ej trasie  kanału  żeglow ­
nego posadzi się 22 miliony drzew 
i krzew ów . Pow ierzchnia zaziele­
n ienia w vniesie około 3.500 hek ta ­
rów , ^ -

Interesy narodowe 
demokratycznych Niemiec 
odponiadaią narodowym  
intt resnm Po!shi

-stwierdza ofw iarfczene 
u c ze s tn ikó w
Ogólnopolskiej konkrcrcji 
s k ie ro w a n e  
do nemieckch fairiolów

\A i IM IE N IU  u czestn ików  Ogól- 
v v  nopolsk iej K o n feren c ji p rze­

ciw ko rem ilita ry z a c ji N iem iec za­
chodnich  — o N iem cy zjednoczone, 
d em o k ra ty czn e  i pokojow e O stap  
D łuski złożył na ręce p rzed staw i­
cieli n iem ieck iego  ruchu  obrońców  
pokoju , o św iadczen ie sk ie row ane 
do p a tr io tó w  n iem ieck ich  w NRD 
i w N iem czech zachodnich  o raz  w 
o k u pow anej przez A m ery k an ó w  
części B erlina .

„Naród polski — czytam y 
m. in. w  ośw iadczeniu — popie-

(Dokończenie  na str. 2). 0

Narody świata 
solidaryzują się 
z walką
na oću francuskiego
O ś w :ac/c*en e B ura
Ewalowej Redy Fo'cju

B IU RO  Ś w ia to w ej R ady  P o k o ju  
i działacze społeczni różnych  

k ra jó w  ogłosili ośw iadczenie, w  k tó  
ry m  s tw ie rd za ją  m. in.:

Ś rodk i rep re sji pod ję te  przeciw ko 
K ra jo w ej R adzie F ran cu sk ieg o  R u ­
chu  O brońców  P o k o ju  głęboko nas 
zaniepokoiły . P ró b a  zm uszenia do 
m ilczenia p raw dziw ych  rzeczników  
pokojow ych dążeń  n aro d u  fran c u ­
skiego dotyczy w szystk ich  narodów  
św ia ta , pon iew aż zw iększa ona n ie ­
bezp ieczeństw o w ojny  

O św iadczam y  uroczyście — czy­
tam y  w ogłoszonym  ośw iadczeniu  —■ 
że w szystk ie  n arody  św ia ta  so lida­
ry zu ją  się z w alk ą  n aro d u  fran c u ­
skiego o pokój.
• O św iadczenie podpisa li m iędzy in  
nym i:

P rzew odniczący Ś w iatow ej R a­
dy P okoju  — prof. F ry d e ry k  Jo -  
lio t-C u ric . w iceprzew odniczący 
Ś w iatow ej R ady Fokoju  — P ię tro  
N enni, czlonck Z grom adzen ia  Li­
nii F ra n c u sk ie j — G abrie l d ‘A r- 
boussier (A fryka), Enrico R c rlin -  
guer, (W iochy) przew odniczący 
Ś w ia to w ej F ed erac ji M łodzieży 
D em okratycznej, fizyk Jo h n  B e r­
na 1 (A nglia), E ugenie Cotton 
(F rancja), p isa rz  radzieck i — Ilia  

E ren b u rg , fizyk polski — prof. L e­
opold In fe ld .

Głos narody polskiego
Ć  W IA D O M I potęgi w szech- 

św ia to w ej a rm ii obrońców  
pokoju  w zyw am y w szystk ich  
P o laków , aby  zespolili s ię  je sz ­
cze b ard z ie j w szeregach  N a ro ­
dow ego F ro n tu  W alk i o P okó j 
i P lan  C-letni, w c ie la jąc  w  ży ­
cie w sk azan ia  w ielk iego  B u ­
dow niczego P o lsk i L udow ej, 
P re zy d en ta  B o lesław a B ieru ta , 
w  im ię bezp ieczeństw a, w zm oc­
n ien ia  sil 1 rozk w itu  n aszej o j­
czyzny" —  b rzm ią  sło w a rezo ­
lu c ji u ch w alo n e j przez O gólno­
po lską  K o n fe re n c ję  przeciw ko 
re m ilita ry zac ji N iem iec, p rz e ­
ciw ko tzw . uk ładow i ogólnem u, 
o pokojow e ro zw iązan ie  p ro b le ­
m u n iem ieckiego.

O gólnopolska K on feren c ja  
przeciw ko  re m ilita ry zac ji N ie­
m iec zachodnich  w y raz iła  s ta ­
now isko  naszego n a ro d u  w obec 
ta k  żyw otnej d la  nas, ta k  ży­
w o tn e j d la  w szystk ich  narodów  
sp raw y  ja k  zagadn ien ie  N ie­
miec. Z ab ra li glos h u tn ik  1 chłop  
ka, l i te ra t  i pub licy sta , ksiądz, 
działacz społeczny, i uczeń. 
W szyscy oni m ów ili o 
so lidarności n aro d u  p o l­
skiego z naro d em  n iem iec­
kim , w alczącym  dziś o z jed n o ­
czoną, pokojow ą, d em o k ra ty cz­
ną  ojczyznę, m ów ili o groźbie, 
ja k ą  d la  pokoju , d la  Po lsk i s ta ­
now i zbrodnicza po lityka  
w skrzeszan ia  h itle row sk iego  
W ehrm ach tu , o konieczności 
w zm ożenia w ysiłków  d la  p o ­
k rzyżow an ia  w o jennych  p lanów  
a m ery k ań sk ich  i h itle ro w sk ich  
spiskow ców .

W w alce, k tó rą  dziś toczym y, 
p rzy św ieca ją  nam , ja k  s tw ie r­
dził jed en  z m ów ców , słow a 
w ielk iego Chorążego obozu po ­
koju, Józefa  S ta lina , m ów iące,

że is tn ien ie  pokojow ych, dem o­
k ra ty czn y ch  N iem iec obok is t ­
n ien ia  pokojow ego Z w iązku  R a ­
dzieckiego w yklucza  m ożliw ość 
now ych  w ojen  w E uropie, k ła ­
dzie k res przelew ow i k rw i w  
E urop ie  i un iem ożliw ia u ja rz ­
m ien ie  k ra jó w  eu ro p e jsk ich  
p rzez Im peria lis tó w  św ia ta .

W raz  z w szystk im i n a ro d am i 
żądam y pokojow ego u reg u lo w a­
n ia  p ro b lem u  n iem ieck iego  n a  
p od staw ie  propozycji Z w iązku  
R adzieckiego. Ż ąd am y  u tw o rze­
n ia  pom iędzy O drą , N ysą a  R e­
nem  pokojow ego p a ń s tw a  n ie ­
m ieckiego, k tó re  by sta ło  się  p o ­
tężnym  czynnik iem  u trw a le n ia  
p oko ju  w  św iecie, żądam y  położę 
n ia  k re su  rew iz jo n isty czn e j kam  
p an ii zachodnio  - n iem ieck ich  
odw etow ców , p odsycanej przez 
anglo  - a m ery k ań sk ich  p o d p a­
laczy św ia ta .

N a w o jen n ą  po litykę  następców  
H itle ra  odpow iadam y  zespo le­
n iem  w szystk ich  sił i energ ii w 
o b ron ie pokoju , spo tęgow aniem  
w ysiłków  n ad  um ocnien iem  n a ­
szej p ięk n e j O jczyzny.

S o juszn ikam i naszym i są  
w szystk ie  narody . J e s t  n im  n a ­
ród n iem ieck i, k tó rego  p rzed ­
staw ic ie lk a , E lli S chm id t za ­
p ew n iła  k o n fere n c ję  o jego zde­
cy dow ane j woli p row adzen ia 
w alk i aż do zw ycięstw a. Są n i­
mi n aro d y  E uropy  Z achodniej, 
k tó ry ch  k la sa  robo tn icza to ­
czy n iep rze jed n an ą  w alkę 
p rzeciw ko  im p eria lis ty czn e j po­
lityce  w ojny . Są nim i n arody  
k ra jó w  d em o k rac ji ludow ej, je s t 
n im  w ielk i niezw yciężony n a ­
ród  radzieck i, pogrom ca faszyz­
m u, w yzw oliciel Polski, osto ja  
n aszej niepodległości, naszego 
bezpieczeństw a.

S łowo Polskie
W torek 10 czerw ca 1958 r.

Dziś 4 s tro ny  

Cena 15 groszy
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Nasze Ziemie Odzyskane -  to my wszyscy 
-  to cały naród polski!

Nie pozwolimy, aby kosztem naszej Ojczyzny 
miliarderzy z USA spłacali dług zaciggniety u hitlerowców
Przemówienie przewodniczącego 
Wojew. Komitetu Obrońców Pokoju 
w Szczecince -  J. Andrzejewskiego 
na Ogólnopolskiej Konferencji 
przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich

Sfr. 2 S Ł O W O  P O L S K I B

Cały naród poprzez swych przedstawicieli 
protestuje przeciwko haniebnemu 

„układowi ogólnemu11

GOLNOPOLSKA Konferencja najszerszych warstw naszego społe- 
^-^czeństw a zwołana dzisiaj przez Polski Komitet Obrońców Pokoju 
odbywa się pod naczelnym hasłem : przeciw „układowi ogólnem u” i 
remilitaryzacji N iem iec zachodnich, o zjednoczone, denfokratyczne i 
pokojowe Niemcy.

KRAJU
+  O d k ilk u  dn i do S ta ro łęk i n ad  

chodzą ze Z w iązku  R adzieckiego 
p ierw sze  m aszyny  d la  p ow sta jącej 
tu  w ie lk ie j now oczesnej fa b ry k i m a 
szyn żn iw nych.

+  W  dn iu  7 brti. w  T echn ikum  
G órn iczym  d la  ab so lw en tó w  szkół 
p rzysposobien ia  zaw odow ego p rze ­
m ysłu  w ęglow ego n r  2 w" Z abrzu , 
odbyła się uroczystość p rom ow an ia  
i  p rzek azan ia  ,  p rzem ysłow i g ó rn i­
czem u p ierw szych  110 abso lw entów  
te j szkoły.

*  V f dn iu  9 'bm . n a  scenach 
trz e c h  te a tró w  w arszaw sk ich  — 
..A teneum ", D om u W ojska P o lsk ie - 
ko i L udow ego T e a tru  M uzycznego 
rozpoczęły  się c e n tra ln e  e lim in ac je  
w ie jsk ie  zespołów  te a tra ln y c h , zo r­
gan izow ane przez Z w iązek S am o­
pom ocy C hłopskiej, w  ram ach  fe s ti­
w a lu 's z tu k  polskich.

Skrzynka
konkursowa
Q  O ŁA SZA M Y  IM-; dzisiejszych 

przodow ników  k o n k u rsu ’ K a ­
zim ierz  D ąb ro w sk ' K łodzko, M i­
ch a ł L ;g u tk o  i M ieczys<iw  Ł ow iń - 
sk i M alczyce, L. G elinek  W rocław , 
Sonia B udyszew icz L u b ań , Ja n  
P aw lak .

C zyte ln ik  z O born ik  Ś ląsk ich  za­
p y tu je , ile kuponów  COU w in ien  
w ydać za 100 kg  szm at i 50 kg  
m a k u la tu ry .

R ach u n ek  je s t p ro sty : za 1 kg 
Szmat lub  2 kg  m a k u la tu ry  o trz y ­
m u je  się 1 kupon. A w ięc nasz 
C zyte ln ik  w in ien  o trzym ać 125 ku 
ponów  COU.

Ob. W inn icka  z L egnicy  sk a r ­
ży się, że u siło w a ła  oddać posia ­
d a n ą  m a k u la tu rę  w  k ilku  punk  
tach  opałow ych MHD, obow iąza 
nych  do p rzy jm o w an ia  o d p ad ­
ków  użytkow ych. Je d n ak że  pu n k  
ty  te  są  z reg u ły  zam kn ię te . O 
ty m  fakcie  sygna lizu jem y  d y re k ­
c ji legnickiego MHD.
O'o. B ro n isław  W ojtczak n ie  jes t 

pew ny, czy 3 k upony  w ysta rczą , 
ab y  w ziąć u dzia ł w  losow aniu  na-, 
gród . O czyw iście. W zasadzie w y­
sta rczy  1 k u pon  ale im  w iększa 
je s t ilość kuponów , tym  w tększe 
są  szanse n a  w ygran ie .

Ob. S tan is ław  P tas iń sk i chc ia ł­
by  obejrzeć  nagrody .

P ro sim y  pofa tygow ać się do 
PD T. N agrody  z n a jd u ją  się na  
w y sta w ie  n a  lew o od głów nego 
w ejścia .

K U P O N  
upow ain ia jący  do wzięcia udzia­
łu w konkursie „Słowa Polskie­
go" 1 C entrali O dpadków  Użyt­
kow ych.

N azw isko i  imię uczestnika

A dres • • • * ♦ •

Ilo ść  załączonych kuponów  C. 

O. U., stw ierdzających zdanie 

m akulatu ry  ,  t

t SS££l - ± i ś s * j s * 2 s a r  J -  i

C  PRAWĘ w skrzeszenia przez im- 
^  perializm  am erykańsk i — 

stw ie rd za  m ów ca — odw eto ­
wego faszystow skiego W ehrm ach­
tu staw iam y z pełną św iadom ością, 
że pódobnie jak  do tej pory perfi­
dia, nikczem ność i ślepa furia im­
peria listów  n ie  zdo łały  skruszyć 
naszej woli pokoju, ani nie zdołały 
rozpętać nowej, św iatow ej w ojny, 
tak i teraz tym  now ym  zbrodniczym  
zakusom  na w olność i pokój p rze­
ciw staw i się zw ycięsko potężny o- 
bóz narodów  m iłu jących  pokój.

Przed parom a tygodniam i, 26 m a­
ja  w Bonn, w brew  w oli ogrom nej 
w iększości narodu  niem ieckiego 
podpisany został tzw. „układ  ogól­
ny". In tencją  tego układu  jest nie 
dopuścić do zjednoczenia N iem iec 
w dem okratyczne, suw erenne pań­
stwo, usankcjonow ać i pogłębić 
rozbicie N iem iec, w skrzesić odw e­
tow y m ilitaryzm  niem iecki, a część 
tery torium  niem ieckiego p rzekszta ł­
cić osta tecznie  w  kolonię am ery­
kańskiego im perializm u oraz w ba­
zę zbrojeń  i m ilitaryzm u, celem 
dokonania napaści na N iem iecką 
Republikę D em okratyczną, na Pol­
skę, na  Zw iązek Radziecki, i inne 
w olne k ra je  Europy.

PRZYNALEŻNOŚĆ 
ZIEM ZACHODNICH DO POLSKI 

JEST
FAKTEM NIEODWRACALNYM

4 ^  C JA  rew izjonistyczna wym le- 
rzona przeciw  narodow i pol­

skiem u sta ła  się głównym  orężem 
niem ieckiej reakcji i dzisiaj ade- 
nauerow ska propaganda usiłu je  
w łaśnie przy pom ocy szerzenia h a ­
seł rew izjonistycznych i haseł n ie­
naw iści do Polski przygotow ać 
m ocny grunt dla w skrzeszenia n ie­
m ieckiego m ilitaryzm u.

M y natom iast pow iadam y: 
przynależność Ziem O dzyskanych 
do Polski jest faktem  h istorycz­
nym, nieodw racalnym  i ostatecz­
nym  (długotrw ałe oklaski).
N asze Ziemie Zachodnie, w yw al­

czone krw ią bohaterskich  żołnierzy 
radzieckich  ii dziesiątków  tysięcy  
żołnierzy I i II Armii W ojska Pol­
skiego, przyznano nam w Poczda­
mie. N asze Ziemie O dzyskane — 
to bohatersk i i w spaniały  ogrom 
pracy, trudów  i ofiar, jak ie  cały 
naród polski włożył, aby te ziemie, 
stanow iące niegdyś organiczną 
część naszego narodow ego tery to ­
rium, znów zespolić z O jczyzną i 
uczynić je tak  bujnie rozkw itają­
cymi, jakim i są obecnie. N asze 
Ziemie O dzyskane — to praca  n a ­
szych śląskich hutników  i górni­
ków, to wyższe uczelnie i b iblio­
teki W rocław ia, to port s*zczeciński 
i spółdzielnie produkcyjne Pomorza 
Zachodniego i Dolnego Śląska. N a­
sze Ziemie O dzyskane — to p rze­
de wszystkim  m ilion^ ludzi, k tó ­
rzy na nich żyją i pracują. W ięc 
nasze Ziemie O dzyskane — to my 
wszyscy, cały naród polski. Naród 
polski, k tóry  w sw ojej ludowej 
K onstytucji zagw arantow ał n iena­
ruszalność sw ych granic. Naród 
polski, k tó ry  n igdy nie pozwoli, a- 
by kilkudziesięciu m iliarderów  i 
ich satelitów  spłacało kosztem  na­
szej O jczyzny haniebny dług za­
ciągnięty  u hitlerow skich genera­
łów  i reak cy jn y ch  zdrajców  n a ro ­
du niem ieckiego.

Kto jest za rew izją naszych 
zachodnich  g ran ic  — ten  je s t w ro  
giem całego polskiego narodu, 
tak staw iam y tę spraw ę, ponie­
waż w łaśnie obecne granice *ą 
nieodłącznie zw iązane z bytem  
naszego k raju , wszelkie plany 
rew izjonistyczne im peiialistów  
godzą w sam byt Polski, w sa­
mo istnienie naszego narodu, 
które ksz tałtu je  cały nasz kraj. 
Każdy m etr naszej O jczyzny jest 
sercem  naszej Ojczyzny.
W iem y komu i z jak ich  przy­

czyn nie podoba się Polska Ludo­
wa. Znamy naszych wrogów. Zna­
my cyniczne m etody ich walki, *e 
jaw ne i te ukryte, a op ła iane  ze 
stuiniUonoweęfo funduszu Jruma-

now skiego dla zdrajców  sw ych o j­
czyzn, dla ęzpiegów i p row okato­
rów. Ale ani w rzaski kłam liw ej i 
odw etow ej propagandy, an i fakt, 
że dla W atykanu  Gdańsk, W rocław  
i Szczecin ciągle leżą oficjalnie w 
granicach N iem iec, ani działalność 
naszych em igrantów  używ anych jak 
ścierk i do najb rudn iejszych  posług, 
ani plotki szerzone tu u nas w  k ra ­
ju  przez w rogów  w ew nętrznych nie 
m ogą cofnąć historii, n ie m ogą 
zm ienić n ieodw racalnego faktu, te ­
go m ianow icie faktu, że Ziemie 
Zachodnie należą do Polski i n a le ­
żeć do n iej będą! (długotrw ałe o- 
klaski).

i '

NIEMCY DEMOKRATYCZNE 
SPRZYMIERZEŃCEM POLSKI

T  NEOHITLEROWSKIEJ siedziby 
niem ieckiego rewizjonizm u, z 

Bonn, dob iegają do nas głosy ślepej 
nienaw iści do Polski, do narodu pol­
skiego. N atom iast z dem okratyczne­
go Berlina już przed trzem a la ty  do­
tarł do nas głos p rezyden ta Piecka, 
k tóry  mówił 7 października 1949 ro ­
ku:

„Jeśli granica na O drze i N ysie 
w ykorzystyw ana jes t przez podże­
gaczy w ojennych  dla siania zam ętu 
w narodzie niem ieckim  i w pędzania 
w psychozę w ojenną narodu n ie ­
m ieckiego to my ośw iadczam y z całą 
stanow czością, że uw ażam y granicę 
na O drze i N ysie nie jako granicę, 
k tóra  daje  powód do w rogości, do 
judzenia i w ojny, lecz jako qranicę 
pokoju  pom iędzy narodem  n iem iec­
kim a polskim ”.

Prem ier G rotew ohl pow iedział na 
uroczystej akadem ii z okazji 60 rocz­
nicy urodzin naszego w ielkiego P re­
zydenta:

„S tosunek do Polski i do łączą­
cej oba nasze narody gran icy  po­
koju na  O drze i N ysie jest dzisiaj 
najlepszym  kryterium  dla oceny, 
czy k toś chce pokoju i szczęścia w 
Europie i sw ojej w łasnej .ojczyz­
ny. Kto kw estionu je granicę na 
O drze i N ysie — ten w yw ołuje 
widmo w ojny, k to u /n a je  ją — 
ten  ochrania i um acnia pokój".
My ze sw ej strony — w szyscy 

polscy patrioci zjednoczeni -w w alce 
o spraw iedliw y pokój, możemy po ­
wiedzieć narodow i niem ieckiem u: 
stosunek  do zagadnienia jedności 
narodu niem ieckiego jest dzisiaj n a j­
lepszym  kryterium  dla oceny, czy  
k toś chce pokoju i szczęścia w Eu­
ropie i szczęścia dla sw oje j w łasnej 
ojczyzny. Kto kw estionu je praw o 
Niem ców do zjednoczonych, suw e­
rennych i dem okratycznych N iem iec 
— ten w yw ołuje w idmo w ojny, kto 
uznaje to praw o — ochrania i um ac­
nia pokój.

Naród polski chce ochraniać 1 ii- 
m acniać pokój. D latego naród pol­
ski popiera i popierać nie p rzesta­
nie w ielkiej w alki patriotów  nie­
m ieckich o zjednoczenie Niemiec. 
N aród polski zdaje sobie sprawę, 

że popierając Niem ców w ich w alce 
zjednoczeniow ej — rozbrajam y tym 
samym niem iecki militaryzm . D la­
tego naród polski solidaryzuje się 
całkow icie z treścią  not radzieckich 
z m arca, kw ietn ia i m aja br., not, 
które  w ysuw ają n ag lą rą  konieczność 
pow ołania rządu ogólnoniem ieckie- 
go celem  zaw arcia z nim traktatu  
pokojow ego na takich zasadach, któ­
re by zapew niły  rozwój polityczny, 
społeczny, gospodarczy i kulturalny  
suw erennych, dem okratycznych i 
pokojow ych Niemiec.

Ze szczególną siłą braterskich  u- 
czuć naród polski pozdraw ia patrio­
tów Francji, W łoch. N iem iec zachod­
nich i innych narodów  jeszcze pod­
danych uciskowi, k tórzy z naraże­
niem  sw ej wolności, a często i życia 
staw iają  bohatersk i opór zdradziec­
kiej po lityce sw ych rządów zaprze­
danych interesom  im perialistów. 
(Oklaski).

W YDAJNIEJSZĄ I LEPSZĄ PRACĄ 
ODPOWIEMY 

NA PROWOKACJE 
IMPERIALISTÓW

Z ADANIEM nas w szystkich — 
obrońców  pokoju — stw ierdza 

„W zakończeniu mówca — jest um ac­
niać naszą pracę i pogłębiać naszą 
pracę na każdym  odcinku oraz u- 
m acniać i pogłębiać św iadom ość mas 
pracujących.

W ielki Budowniczy Polski Ludo­
wej i N auczyciel naszego narodu 
Prezydent Bierut, powjedział u p ro­
gu bież. roku:

„Polska była... b ita za zacofanie, 
bita była w ciągu dwóch blisko stu­
leci przez sąsiednie państw a zabor­
cze: Austrię, N iemcy i Rosję carską, 
była bita przez im perialistów , którzy 
uczynili z niej prawie, że sw oją ko­
lonię w okresie międzywojennym , 
w okresie form alne i, a w istocie po­
zornej ty lko  niepodległości pod rzą­
dami sanacyjno - faszystowskimi, 
była bita straszliw ie i przeznaczona 
faktycznie na zagładę w okresie bar-
barzyńskiej okupacji h itlerowskiej-

Ale polska klasa robotnicza zdobyw ­
szy w ładzę i um acniając państw o de­
m okracji ludow ej — pow iedziała 
tw ardo i ostatecznie: „Nie chcemy 
być w ięcej bici...." (Oklaski).

„M usimy w ięc jak  najszybciej z li­
kw idow ać ponure przeżytki kap ita ­
lizmu zarów no w ekonom ice, jak  i 
w  psychice zacofanej części ludno­
ści. M usimy zabezpieczyć w tym  ce­
lu w ykonanie całości naszego Planu 
6-letniego w tem pie dotychczaso­
wym".

N igdy w ięcej nie będziem y bici, 
jeśli każdy Polak i każda Polka na 
każdym  odcinku pracy  i odpow ie­
dzialności pracow ać będą jeszcze 
lepiej i w ydajniej, jeszcze ofiarniej 
i z w iększą św iadom ością ideow ą 
niż dotychczas, przełam ując i poko­
nu jąc  nasze trudności w zrostu.

„N igdy w ięcej nie będziem y b i­
ci, Jeśli bez względu na trudności 
w zrastać będzie w szechstronnie 
budow nictw o naszego P lanu 6-le t­
niego 1 jeśli um acniać się będą i 
w zrastać siły obronne naszej (Oj­
czyzny i pokoju, siły naszej bo­
hatersk ie j arm ii ludow ej.

N ie będziem y też w ięcej bici, 
jeśli Jeszcze m ocniej i w sposób, 
jak najbardziej rzetelny  zacieśniać 
będziem y przyjaźń  łączącą nas z 
narodam i Związku Radzieckiego, 
przyjaźń z narodam i ludow ych de­
m okracji, przyjaźń z dem okratycz­
nym i N iem cam i, przyjaźń, ze 
w szystkim i ludźmi postępu nff ca­
łym  św lecie.

W am basadzie radzieckiej w Pe­
kinie odbyło się uroczyste w ręcze­
nie N agród Stalinow skich w ybitnej 
p isarce chińskiej — Din Lin, au to r­
ce pow ieści pt. „Słońce nad rzeką 
Sangan” oraz pisarzowi Czou Li-bo, 
autorow i pow jeści pt. „Burza".
■Sjś- Na m ocy uchw ały N ajw vższeqo 
Zgrom adzenia Ludowego K oreań­
skiej Republiki Ludowy - D em okra­
tycznej przew odniczący prezydium 
N ajw yższego Zgrom adzenia Ludo­
wego, Kim Du-bon odznaczył orde­
rem „Sztandar Bcacy” U stopnia 
charqe d ’affaires R. P.. w Korei, Ry­
szarda D eparasińskiego oraz m eda­
lem za pracę pracow ników  am basa­
dy, Stanisław a Łyszczarza i Zenona 
Bylińskiego.
^  B rytyjskie tygodniki zam ieściły 
szereg artyku łów  w zw iązku z w y­
jazdem  do Korei angielskiego mini­
stra  obrony A leksandra i w icem ini­
stra do spraw  zagranicznych^ — 
Lloyda. A rtyku ły  w yrażają  zaniepo­
kojenie z powodu tego, że Anglia 
m usi dzielić odpow iedzialność za 
zbrodnie A m erykanów  popełniane w 
Korei.

W  c a łe j Francji
nie ustają 
strajki

(D okończenie ze str. 7). £

cyjny. Chrześcijańskie związki 
zaw odow e Brestu ogłosiły  pro­
test przeciw ko rewizjom  policyj­
nym  w  lokalach organizacji 
zw iązkow ych. v
W  Ales odbyła się w ielotysięcz­

na dem onstracja robotników . Śpie­
wano M arsyliankę i M iędzynaro­
dów kę oraz wznoszono okrzyki: 
„Żądam y uw olnienia Duclos i Sti- 
la!"f „Precz z P inay’em !”, .,Żądamy 
pokoju!”. Podczas ataku policji 
cztery  osoby odniosły rany. W  de­
partam encie Seine et Loire za- 
strajkow ali m etalow cy fabryki w 
G enelard, O stra jkach  p ro testacy j­
nych donoszą z Macon, Carcasson­
ne i N arbonne. Nowe liczne stra j­
ki w ybuchły  w różnych m iejsco­
w ościach departam entu  Finistere. 
W  St. E tienne zastrajkow ali robot­
nicy kilkunastu  przedsiębiorstw  bu­
dow lanych.

W  Caen, z udziałem 4 tysięcy 
delegatów  z Calvados, Seine Infe- 
rieure, M anche, O rne i M ayenne 
odbył się w ielki zjazd w obronie 
pokoju. W itany burzliw ą owacją, 
przem ówił na zjeździe prof. Joilot 
Curie, w zyw ając uczestników zjaz­
du do walki przeciw ko zbrojeniom 
Niem-iec zachodnich i p r-ed w k o  
okupacji Francji przez A m eryka­
nów. D eputow any d 'A stier de la 
V igerie podkreślił w ielkie znacze­
nie protestacyjnego ruchu francu­
skiego przeciw ko przybyciu Ridg* 
w ay'a i przeciw ko hitlerow skim  
metodom rządu francuskiego.

Zjazd uchw alił jednom yślnie re­
zolucję z żądaniem  uwolnienia 
Duclos, Stila i innych patriotów  
francuskich. ------------*—  ^

(D okończen ie ze str. 1) g

G orąco p rz y jm u ją  zgrom adzeni 
w ystąp ien ie  przew odniczącej d e ­
legacji n iem ieck ie j — E lli S chm idt. 
G dy m ów czyni ośw iadcza, że p a- 
triopi niem ieccy z ca łą  siłą w alczyć 
będą  przeciw ko układow-i im p eria ­
listów  i ich pachołków  z B onn w y­
b u cha potężna, d ługo n iem ilknąca  
burza  oklasków . W zniesione przez 
E lli S chm id t okrzyk i na  cześć p rzy ­
jaźn i niem iecko - polsk iej, n a  cześć 
P rezy d en ta  R P  B olesław a B ieiąita 
i P re zy d en ta  NRD W ilhelm a P iec ­
ka. na  cześć w spólnej w alk i o szczę­
ście naszych narodów , pokój, w y ­
w ołu ją  gorącą m an ifestac ję . Z sali 
zryw a się podchw ycony przez 
w szystk ich  zeb ranych  okrzyk . 
„N iech żyje C horąży pokoju  — 
Józef S talin".

Długo rozbrzm iew a skandow ane 
przez zgrom adzonych im ię: S talin .

(Spraw ozdanie z przeb iegu  d a l­
szych  obra d  podam y w  dniu ju ­
trzejszym ). .

P o  przerw ie  óbiadow ej toczyła się 
dyskusja.. O bradom  przew odniczył 
w icem arszałek  W acław  B arcików  - 
ski. W dyskusji zab ra li głos:

P ro f. d r  S tan isław  K u lczyńsk i — p rze ­
w odniczący  W K O P z W rocław ia, l i te ra t 
E d m u n d  O sm ańczyk , p rzedstaw icie l 
W K O P ze Szczecina, k s iądz  k an o n ik  
J a n  P isk o rz  z W rocław ia. B e rn a rd  R ud­
n ik  — chłop  au toch ton icznego  pochodze­
nia z gm.  S tudzien ica . pow . B ytów , w oj. 
kosza liń sk ie , R y szard  Z ie lińsk i, uczsń  
T e ch n ik u m  S ta ty sty czn eg o  w  W arsza­
w ie, cz łonek P rezy d iu m  CRZZ E ustachy  
K uroczko . Jó z e f  W lłkow ski. ch łop  ze 
w si Z a lesie  Ś ląsk ie , pow . S trze lce , ucze 
s tn ik  pow stań  ś ląsk ich , działacz polsk i 
na O polszćzyżnle. p ro f. d r  R em igiusz 
B ie rzan ek  — re k to r  W yższej Szko ły  E- 
k onom icznej w  Lodzi, A n iela  W lcha — 
ch łopka m a ło ro ln a  z g ro m a d y  B uko­
w iec , pow . G órow o Iło w ieck ie  w oj. o l­
sz tyńsk ie , B ron is ław  Czyż — p rzo d u jący  
ro b o tn ik  z h u ty  „O stro w iec" , k tó ry  na 
dzień  10 k w ie tn ia  br. w y k o n a ł p rz y p a ­
d a jące  na n iego  zadan ia  P lan u  6-le ln le - 
go, H elena  T a n ia r is  — n au czy c ie lk a  z 
pow . o s tro łęck iego , w oj. w arszaw sk ie , 
p ro f. d r  S te fan  Ż ó łk iew sk i — członek 
P o lsk ie j A kadem ii N auk . l i te ra t  G ustaw  
M orcinek  — p rzew odn iczący  W K O P z 
K atow ic , p ro f. d r  Z y g m u n t M łynarsk i 
— d y re k to r  In s ty tu tu  P o lsko-R adżtec- 
k lego w W arszaw ie o raz  p rzed s taw ic ie l­
ka ru ch u  ob rońców  p o k o ju  z N iem iec 
zachodn ich  — E lli M ueller.

W w ypow iedziach w szystk ich  dv- 
sk u tan tó w  przeb ija ła  niezłom na w ia 
ra  w  zw ycięstw o sił obozu m iłu ją ­
cych pokój narodów , k tó rym  prze­
wodzi potężny Związefc R adziecki 
w w a lce  p rzeciw ko  siłom  w ojny, 
przeciw ko zm owom  im peria lis tów  z 
n eohitlecow cam i — p rzeb ija ło  ied - 
nocześnie so rące  poparcie  słusznej, 
w alki na trio tów  niem ieckiclvqJM jem  
cy zjednoczone, dem okratyczne i po­
kojowe.

D yskusję  podsum ow ał członek 
Ś w iatow ej R ^dv Pokoju  i członek 
P rezyd ium  P K O P  O stap  Dłuski.

M ów '-' ' ? ił rn. in., że n a ­
szym  głów nym  zadan iem  jest, by 
słow a p raw dy  o zbrodniczym  „u- 
k ładzie  ogólnym ", by zrozum ienie 
konieczności w spólnej z ruchem  de 
m okratycznym  i pokojow yrn N ie­
m iec w alki przeciw ko w spólnym  
naszym  w rogom  — im peria lis tycz­
nym  podpalaczom  św iata  — d o ta r­
ły do najszerszych  rzesz n arodu  
polskiego.

U czestnicy k o nferencji w ystoso­
w ali l is t do P re zyden ta  R P  B olesła­
w a B ieru ta , w  zakończeniu  którego 
s tw ie rd za ją :

„Idąc  za Tw ym i w skazaniam i, 
w ielkiego B udow niczego Polski i 
P ierw szego O brońcy Pokoju , po­
g łęb ia jąc  nasze b ra te rs tw o  i przy-

II Statutowa 
Konferencja 
Wojewódzka 
Z M P

Jaźń 2 o sto ją  św ia tow ego pokojd  
Z w iązkiem  R adzieckim  1 z  k ra Ja -  
m i d em okracji ludow ej o raz  z bo ­

jo w n ik am i o pokój w  całych  Niem  
czech, w  bezgran icznej ufności i 
w ierze w  zw ycięstw o św iatow ych  
sil pokoju, k tó rym  przew odzi w iel 
k i C horąży pokoju  Józef S ta lin — 
służyć będziem y sp raw ie  u m a c ­
n ian ia  potęgi Polski L udow ej, Jej 
siły  ob ro n n e j 1 je j  niepodległości.

Z apew niam y Cię, O byw atelu  
P rezydencie, że polski ru c h  obroń 
ców pokoju  w  poczuciu odpow ie­
dzialności w obec O jczyzny i  św ia ­
tow ego obozu pokoju , dołoży 
w szelkich s ta ra ń  1 sil, ab y  z hono­
rem  w ypełn ić  sw e p a trio tyczno  
zadan ia" .

Oświadczenie
u c ze s tn ikó w
Ogólnopolskiej
Konferencji
s k ie ro w a n e  
d o  niem ieckich
p a tr io tó w

w  W ro c ła w iu
(D okończenie ze str. 1). E

w o d n to ąceg o  ORZZ Logę S ow iń­
skiego o raz przew odniczącego P re ­
zydium  W RN ob. Szczęśniaka.

W p ierw szym  dniu  konferencji 
uczestn icy  w ysłuchali re fe ra tu  
spraw ozdaw czego, wygłoszonego 
przez przew odniczącego ZVV 
ZM P Z dzisław a G rudnia. 
N astępn ie  p rzem aw iał I sek re ­

ta rz  KW P Z P R  A ntoni K uligow - 
ęki.

M ówca po om ów ieniu bieżącej 
sy tuacji politycznej n ak reśli) zada­
nia, jak ie  p a r tia  i naród s t a w h n  
n-zed zorganizow aną m łodzieżą w 
I II  roku  realizacji zadań 6-Iatk i.

PierwiMty dzień cocad  zim 'tn-}ła 
dyskusja .

D elegaci p rzedstaw ili osiągnię­
cia dolnośląskiej o rganizacji 
ZM P na  froncie  p rzy g o to n ań  do 
lipcow ego Z lotu oraz m ów ili o 
sukcesach ■produkcyjnych osiąg­
n iętych  w  w alce u rea lizac ję  P la ­
nu 6-Ietniego.
O bszerniejsze spraw ozdań.'" z 

k on ferencji zam ieścim y w  najb liż- 
jszjm  num erze. (Wer^ —  —-

(D okończen ie ze str. 1} Q

ra  całkow icie w alkę  patrio tó w  
n iem ieckich  p rzeciw  tzw . „u k ła ­
dowi ogólnem u", p rzeciw  rem ili­
ta ry zac ji N iem iec zachodnich —
0 N iem cy zjednoczone, su w e re n ­
ne, dem okratyczne i pokojow e. 
N aród polski widzi w n ie j w ielk i 
tw órczy w kład  n arodu  n iem iec­
kiego do W'allti o pokój św ia ta .

In te re sy  narodow e Niem ców, 
w yraża jące  się w dążeniu do je d ­
ności ich ojczyzny na  bazie d e ­
m okracji i pokoju , o dpow iadają  
rów nież narodow ym  in teresom  
Polski.

N aród polski p rzekonany  je s t 
najg łęb ie j, że siły  św iatow ego 
obozu pokoju  i postępu, k tó rem u  
przew odzi n iezw yciężony Z w ią­
zek Radziecki, są  bez po ró w n a­
n ia  m ocniejsze od sił w ojny I 
w stecznictw a. Zw ycięstw o sil po­
koju  zapew ni w ielk iem u n a ro d o ­
wi n iem ieckiem u godne i należne 
m u m iejsce w  rodzin ie  w olnych
1 niepodległych narodów  E u ro ­
py- _____

R ezo lu c ja
u czes tn ikó w
0gó'nopolskiej
Konferencji

(D okończen ie ze str. I). ^

lerow skich  i reakcy jnych , w szel­
kich aw an tu rn ik ó w  i zbrodniarzy  
w ojennych  do now ego ,,m arszu  na  
W schód".
R ezolucja stw ierdza, iż n^ród pol­

ski na jży w o tn ie j za in teresow any  po 
kojow ym  . rozw iązan iem  p rob lem u 
niem ieckiego, pop iera  w  całej roz­
ciągłości p ropozycje  Z w iązku R a ­
dzieckiego w sp raw ie  rozw iązania 
prob lem u N iem iec w  oparciu  o po­
stanow ien ia  u k ład u  poczdam skiego,

 w  ne)n ( 7. N ie"" '"  -
k ą  R epubliką D em okratyczną ^ p a ­
tr io tam i n iem ieckim i w  całych Niem 
czech, k tó rzy  w alcząc o jedność, nie 
podległość i w olność sw ego narodu, 
w alczą jednocześnie o zapew nienie 
poko.iu w  E urop ie i o przy jazną 
w spółpracę  z sąsiednim i narodam i.

W zakończeniu  uchw alonej rezo ­
lucji k o n feren c ja  w zyw a naród  pol­
ski:

Do jeszcze w iększego niż d o tych ­
czas zespolenia sil do w alk i w  o- 
b ren ie  pokoju , spo tęgow ania w y sił­
ków  celem  rea lizac ji w ielk ich  za­
dań P lanu  C-letniego.

Do w zm ożenia czujności w obec 
szkodników  i  zdrajców  narodu .

I)o dalszego u m acn ian ia  sojuszu 
przy jaźn i i b ra te rs tw a  z w ielk im  
Zw iązkiem  Radzieckim  oraz b ra tn i­
m i k ra jam i D em okracji L udow ej.

Do dalszego pog łęb ian ia  p rzy jaźn i 
i w spółpracy Polski i NRD w e w szy­
stk ich  dziedzinach, w  im ię w spó l­
n e j w alki, ram ię  przy  ram ien iu  — 
przeciw ko wrogom  niepodległości 
n arodu  polskiego : n a ro d u  n iem iec­
kiego w obronie pokoju.

N aród polski, czytam y w  rezolu 
cii, p rzesy ła  w yrazy  sw ej b ra te r ­
sk ie j so lidarności narodom  Z a ­
chodniej E uropy, b ra te rsk im  lu ­
dom F ra n c ji i N iem iec, k tó re  w y ­
stęp u jąc  przeciw ko odbudow ie 
im peria lizm u niem ieckiego i o k u ­
pacji am ery k ań sk ie j, w ym agają  
sw o ją  w alkę przeciw  p o d p a la ­
czom św ia ta  i zdecydow ane są  b ro  
nić sp raw y  pokoju  do kóńca. S iły  
pokoju, k tó ry ip  przew odniczy ge­
niusz S ta lin a  po tężniejsze s a  oil 
sił w ojny 1 do n ich  należeć b ęd z ie  
z w jc ię s tg ’9|  ^  "
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Spacerkiem,

[XEL££ONL_
[ t e l e g r a

W R O C ŁA W IU
T rzeba się
p o fa ty g o w a ć
U rząd, pocz tow y  nr 12 na  S ę ­

polnie nie posiada ks iążk i  te ­
lefonicznej,  w  k tóre j  moz-na by  
znaleźć n u m e r y  w ro c ław sk ich  in ­
sty tuc ji .  Zakopane? O w szem . K r a ­
ków ? Proszę bardzo. Kozie  Gło­
w y ?  A  jakże. A le  Wrocław? Co to 

— to nie. We 
W rocław iu  trzeba  
dzwonić do in for ­
macji, oczywiście  
— jeśli  się w ie, 
pod k tó r y m  n u -  
m k r e m  je j  szukać.

A  jeśli  się nie 
wie, to trzeba po  
prostu  zre zyg n o ­
w ać z  ro z m o w y  
te le foniczne j  i po­
fa tygow ać  się o- 
sobiścte.

W praw dz ie  by łoby  o wiele  pro-  
iciej,  gdyby  raczej D yrekcja  Poczt 
zechciała po fa tygować  się i p r z y ­
słać Urzędowi N r  12 ks iążkę  te le­
foniczną. A le  na to się jakoś n ie 
zanosi... Po prostu  — nie m a  jej  
k to  zanieść... (Ana)

S p otkan ia  na łące
Z aczęło się n iedawno. Na łąki  

nadodrzańsk ie  na B i s k u p in i e  
c ią g n ą  w c z e s n y m  ra n k iem  ludzie z 
kosami. Co dnia tam  spo tyka ją  się 
ze sobą i w te d y  słychać rozm owy:

— Hej! obyw a te lu ,  jazda stąd, 
bo m ilic ję  zawołam!

— Czego się pan czepiasz, o co 
pan u  chodzi?

— Ja k  to o co? Przecież to m o ­
ja łąka,  ja ją w ydzierżaw iłem .

— Coś się pan  
i l e  wyspa ł?  Prze­
cież ja ją dzierża­
wię. Nie zaczepiaj  
pan  ludzi.

Na tę k łótnię  
trafia trzeci czło­
w ie k  z kosą  i po ­
kazu je  d okum en t ,  
że to je m u  W y ­
dział Rolnic tw a  
M R N  w y d z ie r ża ­

w i ł  praw o na zb iórkę  siana w  ro­
k u  1952.

R yb a k ,  zw abiony  hałasem , od- 
$zedł znad w o d y  i w trąca  się do 
rozm otuy:

— Po co te kłótnie? Przecież  
cały pas nad Odrą należy  do O g­
rodu  Zoologicznego. Od k i l k u  lat 
koszą tu  traw ę  ludzie  z ZOO dla 
zw ierząt .  Ogród płaci  za  to 3.000 
z ło tych  rocznie.

W niosek „Spacerków": k a r to te ­
ka  W ydz ia łu  Rolnego oparta jest  
widocznie  na k u l inarny ch  przepi­
sach. sporządzania b iurok ra tyczne ­
go grochu z kapustą.... (lek)

27-osobowy zespół lekarsko-pielęgniarski
strzeże zdrowia robotników

S Ł O W O  P O L S K I E

(Dokończenie ze str. 1)

DR NOWAKOWA bierze do ręki borek —  znak, te  zaczyna *U 
zabieg i rozm ową należy już skończyć.

Artyści Opery
prmogą 23 zsspolom
świetlicowym  
w przygotowaniach
do eliminacji

przedzlołowych
D la  uczczenia Z lo tu  M łodych 

P rzodow ników  zespół O pery  
W rocław skie j p o d ją ł szereg zobo­
w iązań.

M iędzy in n y m i p raco w n icy  O- 
p e ry  u rząd zą  w  H a li L udow ej 
dw a koncerty . C złonkow ie b a le tu  
trzy  razy  w y ja d ą  n a  w ieś, gdzie 
w y stą p ią  z p ro p agandow ym i w ido­
w iskam i.

P rzyg o to w an ia  do najb liższe] 
opery  „C y g an eria"  o d b ęd ą  Się 
pod hasłem  w a lld  o obniżenie 
kosztów  w łasn y ch  i w yko n an ia  
p lan u  p rodukcyjnego .
W ra m a c h  C zynu Zlotow ego 

p rzy  O perze p o w stan ą  koła 
W szechnicy R adiow ej, k tó re  p o d ­
nosić będ ą  poziom  uśw iadom ien ia  
politycznego p racow ników .

D użo in d y w id u a ln y ch  zobow ią­
z ań  pod ję li a rty śc i. M. in. p o sta ­
now ili oni pom óc 23 zespołom  
św ietlicow ym  w  p rzygotow aniach  
n a  p rzedzlo tow e e lim in ac je  św ie­
tlicow ych  zespołów  arty stycznych .

we wspaniale wyposażonej Poliklinice Pafawagu
Dzięki opiece poradni 
czuję się coraz lepiej
— mówi rekonwalescent ob. Eugeniusz Rutka

U  N OW OCZEŚNIE urządzonym  
gab inecie , p rzez  k tó ry  p rze­

w ija  się dzienn ie około 100 p a ­
c jen tów , p rzy jm u ją  4 dentyści, 
d y żu ru jący  n a  dw ie  zm iany. P rz y ­
chodn ia  d en tys tyczna, zaopatrzona 
w e  w łasn y  ren tg en , to  ty lk o  jed en  
z działów  polik lin ik i.

W skład jej w chodzą p o n  lto 
poradnie: internistyczna, okuli­
styczna, ginekologiczna, dla m a­
tek  ciężarnych, chirurgiczna 1 
zabiegowa, czynna przez całą  
dobę. Osobny dział stanow i po­
radnia przeciwgruźlicza.
P od s ta łą  op ieką  lek a rza -fiz jo -  

loga  pozo sta ją  p racow nicy  u  k tó ­
ry ch  w y k ry to  zm iany w  płucach . 
W  gab inecie  zas ta jem y  ob. E u ­
geniusza R utkę. P rzeb y ł on n ie ­
d aw n o  ciężkie zapalen ie  p łu c  1 te ­
ra z  b ierze  zas trzy k i o po tun iny  na 
w zm ocnienie.

— P ra c u ję  i leczę się — opo­
w iad a  nam  ob. R u tk a . — D zięki 
opiece naszej p o rad n i czu ję  się co­
raz  lepiej. J a k a  to w ygoda m ieć 
lek a rza  n a  m iejscu!

Z w iedzam y pozosta łe  działy. 
W szędzie jasno , czysto i św ieżo. 
O p row adzający  nas k ie ro w n ik  
P o lik lin ik i d r  E liasz M andel m ó­
w i o p lan ach  na  przyszłość.

— W lew ym  sk rzyd le  bu d y n k u  
chcem y u ruchom ić  lab o ra to riu m  
anality czn e . M am y ju ż  w szystk ie  
po trzeb n e  u rządzen ia . P ac jen c i 
nasi n ie  b ęd ą  tra c ili czasu na  cho ­
dzen ie  z ana lizam i do ośrodków  
m iejsk ich . Na dalszym  p lan ie  m a ­
m y u ruch o m ien ie  gab in e tu  d la  fi- 
z y k o -te ra p ii o raz  w y b udow an ie  
w łasnego  szp ita lik a  d la  chorych.

O becnie P o lik lin ik a  dostęp n a  je s t 
w yłączn ie  d la  p racow ników . J e ­
d n a k  w ed ług  naszych  założeń m a ­
ją  z n ie j ko rzy stać  rów nież  człon­
k ow ie  rodzin . W  zw iązku  z tym  
u ruchom im y  rów nież  p o rad n ię  dla 
dzieci zdrow ych  i osobną d la  dz ie­
c i chorych .

S ą  to  szeroko zak reślone  p lan y  
na  przyszłość. A le tu , w  P a faw ag u , 
n ie  m a rzeczy n iem ożliw ych.

Przecież cała Poliklin ika, to 
placówka nieprzew idziana w  
planie na rok 1952 a uruchomio 
na przez W ydział Zdrowia MRN 
i Pafaw ag 18 kw ietnia jako Czyn 
dla uczczenia urodzin Prezy­
denta Bieruta i Św ięta 1 Maja.
Ę udy n ek , w  k tó ry m  m ieściła  się 

k iedyś sto łów ka i b iu ra  został od ­
now iony 1 częściow o p rzeb u d o w a­
ny.

D zisiaj w cz te rn a s tu  jasn y ch  po ­
k o jach , zaopatrzonych  w  gaz i 
w  c iep łą  w odę bieżącą, p racu je  
27-osobow y zespół le k a rsk a -p ie -  
lęg n ia rsk it r . o bsługu jąc  dzienn ie 
około 500 pacjen tów .

— W m yśl wskazań socjali­
stycznego lecznictw a głów ny na­
cisk kładziem y na profilakty­
k ę  —  objaśnia siostra przełożo­
na H alina Bańska. —  Przepro­
wadzam y w ięc sta le kontrolne 
badania okresowe całej załogi 
Pafaw agu. Obecnie, z okazji IV  
Tygodnia Zdrowia, rozpoczyna­
m y kursy sanitarne dla w szyst­
kich pracowników, a w  okresie 
całego Tygodnia w ygłaszane b ę­
dą przez m egafony pogadanki na 
tem at ochrony zdrowia.

<J)

Alkohol —  

Twój wróg!

Radioodbiornik w u p e m i n k u  2 l o t o v \ y m

Wychowankowie MDK
nie  z a p o m n ie l i  o  sw oich k o le g a c h  

z d a le k ie g o  S z y m b o rk a
YK/ DALEKIM Szymborku, który leży na terenie w ojew ództw a po-' 
” , m orskiego, dzieci m iejscow ej szkoły podstawowej marzą o ra­

diu.
— Jakby to było przyjem nie —  

m yślą — przekręcić gałkę w  m a­
łej czarodziejskiej skrzynce 1 jak 
na zaw ołanie m ieć w  klasie całą 
rozśpiew aną Polskę!

D Z IE C I z  Śzym borka m arzą  o 
rad iu , k tó rćb y  zbliżyło ich  na 

fa lach  e te ru  do rów ieśn ików  z 
W arszaw y, K rakow a, W rocław ia...
Szczególnie do W rocław ia! P rz e ­
cież w  sto licy  Z iem  O dzyskanych 
je s t M łodzieżow y D om  K u ltu ry , 
gdzie uczą się i b aw ią  s ta rzy  do ­
b rzy  znajom i, uczestn icy  zeszło­
rocznego w czaso -ku rsu , k tó ry  od­
b yw ał się w łaśn ie  tu ta j, w  Szyrn- 
borku!

W ychowankowie MDK rów ­
nież nie zapom nieli o kolegach z 
dalekiej m iejscowości, gdzie sp ę­
dzili tak m ile i w esołe wakacje.

W łaśnie z m yślą o Szymborku, 
z m yślą o szkole podstawowej 
podejm owali zobowiązania dla 
uczczenia Zlotu M łodych Przo­
downików — Budowniczych P ol­
ski Ludowej.
E d w ard  R osicki, K azim ierz  B u ­

dzik i kol. S a rh ik , w szyscy człon­
kow ie 3 K ółka O ddziału  R ad io ­
techn ik i, postanow ili, że do 27 
czerw ca w y k o n a ją  b a te ry jn y  
3-lam .powy rad ioodb io rn ik . B ędzie 
to  upom inek, k tó ry  w  dn iu  o tw a r­
cia Z lotu  o trzym a od uczestn ików  
M D K  m łodzież szkoły podstaw o­
w ej w  Szym borku!

W  PO SZC ZEG Ó LN Y C H  oddzia­
łach  i g ab in e tach  M łodzieżo­

w ego Dom u K u ltu ry  w re  gorącz­
kow a p raca . N ieprzerw anie, s tu k o ­
cą m ło tk i, b ezu stan n ie  zg rzy ta ją  
p iln ik i.

Uczestnicy MDK pilnie pracu­
ją, aby na dzień 20 lipca w y ­
kończyć upominki zlotow e. A 
upominki te to nie tylko radio

B a ła g a n
K i lkunastomiesięczne  dziecko  ob. 

Jadw ig i  Ick iew icz  zachorowa­
ło na uszy.  T rosk liw a m atka ,  nie  
czekając aii s tan się pogorszy , po ­
jechała z  m a le ń s tw e m  do  K lin ik i 
Laryngologicznej.  «

Urzędniczka  w  
registra turze to ­
n e m  u rz ę d o w y m  

• oświadczyła, że  tu  
ta j n u m e r k a  nie 
w y d a  i trzeba się 
udać na plac P r o j  
stoką tny .

— Nie,, proszę  
pani,  u nas p m i  
nie p r z y jm ie m y  — 
oświadczono ob. 
J.I. w  Ośrodku  
przy  placu Prosto­

ką tn y m .  ■— Proszę się udać na ul. 
D obrzyńską.

Z  p laców k i  zdrowia  p r z y  ul. Do­
b rz y ń s k ie j  nieszczęsną m a tk ę  ode­
słano... z n ó w  do K lin ik i  L a ryn g o ­
logicznej.  ■

—  J a k  to, przecież powiedzia łam,  
że u  nas pani nie p rz y jm ie m y .  
Proszę pójść do p r z y c h o d n i dz ie ­
cięcej  na D obrzyńską  — p ow ie­
działa zde nerw ow ana  urzędniczka  
k lin ik i. m , .

A le ob. Ickiew icz miała tego ju z  
dość. I przyszła  do  „Spacerków  

A  „Spacerk i“ w ie lk im  głosem  
ioolają do W ydz ia łu  Zdrowia: kie-  
ćlłż io przychodniach ustąpi  bała­
gan  i zapanuje  w łaśc iw y  stosunek  
fio cz łow ieka  p ra c y 2, -

OSTATNIE N O W O Ś C I  
Wydawnictw Komunikacyjnych

W A R S Z A W  A 
u l. K az im ierzo w sk a  52 

te l. 400-60/4

TUSZYŃSKI B . lnż. — Poradnik  d la torow ego 1 dróżnika
w p y ta n ia c h  i  odpow iedz iach .
s , r  484 fo rm a t A5. N ak ła d  3.100 egz. C ena zł 5 2 .-

E A R TIE N IEW  P. W. d r  n a u k  te c h n . -  S tac je  1 w czły  k o le jo w e .
T łu m aczy ł z ro s . lnż . G ustaw  F.Jsm ont.
S tr . 424, fo rm a t 83. N ak ła d  3.000 egz. C ena zi »v.

HUECKEL S. m gr. Int. — B udow le Mor Skle. Tom  I.

S tr. 331, fo rm a t B5. N ak ła d  2.000 egz.
K R A JEW SK I M. In t. -  O b liczen ia  siec i w odocingow ej 

1 u rząd z eń  p om pow ni n a  k o le  Jacll.
W vd II . S tr . 200, fo rm a t A5. N ak ła d  4.000 egz C e n . zł 39.

11 ORNI AK E. 1 W ĄDOŁOW SKI K . - m u t y n a  ^ d u k e r ^  

s t r .  384, fo rm a t -  ^  ro b 6 t ^ n y ch.
JA CY N A  W. m g r. lnż. — O b lic z e n ia  je  ^  J # J t

S tr. 208, fo rm a t B5. N alcład 7.000 egz. Uo„ t ó w
ORŁÓW  W. N. I CZUDOW A. S. -  O b r  ac h u n e k  1 an a liza  

w łasn y ch  p rzew ozów  k o le jow  ych .
T łu m ac zy ł J a n  M ęctAskl.

~ S tr . 276, fo rm a t A5. N ak ła d  3.050 egz. e
PO D O SK I ROM AN — T ra k c ja  E le k try c  zn a . T om  Ł _  _

Str. 536, io rm a t  B5. N ak ła d  5.000 egz. 1 K r , p  .
PRA CA  ZBIO RO W A  pod r e d a k c j ,  m s r . in ł  TA D EU SZ A  TIŁ L IN G E R A  

D rogi W odne. T om  II.
S tr . 462, fo rm a t A5. N ak ła d  5.000 egz. C ena zł 39.80

T R E PK A  JER ZY  — J ę z y k  ro sy jsk i d la  m a ry n a rz y .
S tr . 120, fo rm a t A5. N ak ła d  4.000 egz. C ena zł 12.—

T R E PK A  JER ZY  — J ę z y k  a n g ie lsk i d la  m a ry n a rz y .
S tr . 1-20, fo rm a t A5. N ak ła d  4.000 egz. C ena zł 18.—

W IE N IA W SK I W. — O pisy te ch n icz n e  sam ochodów . T om  I.
S tr . 492, fo rm a t A5. N ak ła d  G. 00C egz. C e ra  zł 51.20

N A L ESZK IEW IC Z J . — O bliczen ie d r g a ń  k a d łu b ó w  o k rę tó w
S tr. 148, fo rm a t B5. N ak ła d  2.150 egz. C ena zł 65.—

W /w  k s iąż k i m ożna nabyfi w k s ię g a rn ia c h  tech n iczn o  - g o sp o d a r­
czych  C.O.K. „D om  K siążk i‘“ . 910k

SK RA D ZIO N O  k a r tę
m e ld u n k o w ą  w y d an ą  w  
O b o rn ik ach  SI. n a  n a ­
zw isko  W yrw a L eoka 
dla . 9145S
ZG U BION O  k a r tę  mel- 
d u n k o w ą , m e try k ę  u ro ­
dzen ia , dow ód złożen ia 
a n k ie ty  i leg . ak ad em  
zn iżk i tra m w a jo w e j na 
nazw isko  M atu jzo  A l­
fred . 9725g

ZGUBIONO- p ie c z ą tk ę  — 
R olniczy  Z e sp ó l Spół 
dzielczy  im . T. K ośc iu ­
szk i w  R o lan tow icach

9731 g
SK RA D ZIO N O  leg. s łu ­
żbow ą w y d a n ą  p rzez  
CZK i KD, leg . Zw. Zaw 

k a r tę  m e ld u n k o w ą  ns 
n azw isko  L is ieck i W a­
cław . 9737g

PR ZY JM Ę p ia c e  w  ch a ­
ra k te rz e  k ie ro w n iczk i 
k u c h n i w  w iększym  
p rzed s ieb io rs tw ie . na1- 
ch e tn ie i w  san a to r ia c h  
od 1.7. 52 r. O fe r ty  k ie ­
row ać ..S łow o" — W ro­
cław  pod  ..S an a to r iu m " .

9671K

SK RA D ZIO N O  k a r tę
m e ld u n k o w ą, p o k w ito ­
w an ie  złożen ia  an k ie ty  
na  nazw isko  S ch m itd k a  
M arta . 9742g
SK RA D ZIO N O  le g ity m a 
c ję  Z w iązku  Z aw o d o w e­
go, leg. ze zn iżk ą  k o le ­
jo w ą , leg. L ig i K o b ie t— 
W rocław  n a  n azw isko  
B iada lska  F ran c isz k a .

9710g

ZGUBIONO . p rzy d z ia ł 
m ieszk an io w y  n a  nazw i 
sko  G oczoł P a w e ł W ro 
cław . S ępa S zarzyńskie- 
go 51/23. 970‘3g

P O S Z U K I W A N I !
P R A C Y

W O L N S  P O S A D Y

P O S Z U K U JĘ  p ie k a rza  
(ucznia p ie k a rsk ieg o ) — 
zg łoszen ia: W rocław  — 
K om uny  P a ry s k ie j  73a— 
P ie k a rn ia . 9721g

PO TR ZEB N A  od  za ra z  
pom oc dom ow a. W iado­
m ość W rocław , R u sk a  50 
P raco w n ia  p a n to f li — 
sk lep . 9750g

d la  dzieci z Szym borka, lecz  
rów nież  efek to w n y  m odel w ieży 
rad io stac ji, m odel o k rę tu  s te ro ­
w anego przy  pom ocy fa l ra d io ­
w ych, a lbum  z arty sty czn y m i 
zd jęciam i z życia M DK i 34 e k s­
ponaty  n a  W ystaw ę M łodego 
Technika!
T rzeba  się śpieszyć, p racy  je s t 

dużo, a  Z lo t coraz bliżej! In n e  ga­
b in e ty  M D K  n ie  d a ją  się w y p rze ­
dzić na  polu  rea lizac ji zobow iązań 
zlotow ych przez gab in e ty  działu  
techn ik i. Np. g ab in e t te a tru  p rzy ­
go tow uje  w spółczesną sz tu k ę  p t  
„M adejow a zagroda". T em atem  
sz tuk i je s t w a lk a  k la so w a _ na  w si 
i zagadn ien ie  gospodark i SP ^ ~  
dzielczej. (Wer)

N o t a t n i k

Już z a  dw a tygodnie będzie  m o żn a

zaopatrywać się w węgiel
K a ż d a  d z ie ln ica  p o d z ie lo n a  na 5  re jonów
N a  dw orce w rocław sk ie  p rz y b y w a ją  coraz  to now e tra n sp o rty  

w ęgla. Z ap e łn ia ją  się  sk ład y  opalow e. R ów nocześnie p rzygoto­
w u ją  sią n a  p rzy jęc ie  p ierw szych  zam ów ień  D zielnicow e B iu ra  O- 
palow e.

Choć m am y  d o p ie ro  czerw iec, 
je d n a k  n a leży  już  pom yśleć o za­
o p a trzen iu  si? w  w ęgiel na  zimę. 
N ie m ożna o dk ładać  tego n a  o- 
s ta tn ią  chw ilę.

W szystko w sk azu je  n a  to , że 
ta k  ja k  w  ro k u  ub ieg łym , zaopa­
trzen ie  W rocław ia w  w ęgiel p rze -  
biegać będzie  sp raw nie.

K ażd a  dzieln ica ziostała po­
dzielona n a  5 re jonów . M iesz­
k ań cy  I re jo n u  b ę d ą  m usieli 
złożyć zam ów ien ia w  D zieln ico­
w y ch  B iu rach  O pałow ych  w  
d n iach  od 16 do 30 bm ., II  r e ­
jon w  d n iach  od 1 lipca  do  15 
lipca, I I I  —  od 16 lip ca  do 31 
lipca, IV  — od 1 sie rp n ia  do 15 
s ie rp n ia  i V — od  16 sie rpn ia  
do  31 sierpn ia .
W ęgiel d o sta rcza n y  będzie w  

te rm in ie  d w u tygodn iow ym  od 
chw ili złożenia zapo trzebow ania.

N ow e n o rm y  n ie  różn ią  się w ie­
le  od zeszłorocznych. In n o w acją  
je s t to , że k o n su m e n t m oże n a  
żąd an ie  o trzy m ać  zam iast w ęgla 
kam iennego  in n y  opał (w ęgiel 
b ru n a tn y , b ry k ie ty ) w  ilości od ­
p o w iad a jące j w arto śc i c ieplnej 
p rzysługu jącego  m u w ęgla.

Je że li p rzydzia ł roczny, p rz y p a ­
d a ją c y  n a  osobę n ie  w ynosi w ię ­
cej n iż tonę, ca łą  na leżność m oż­
n a  p obrać  od razu . W iększość 
wozów, k tó re  już  za d w a tygod­
n ie  p rz y stą p ią  do rozw ożenia za ­
m ów ionego w ęgla, będzie  zaopa­
trzona w  w agi.

POM OC dom ow a n a  w y- 
ja z d  n a  le tn isk o  po ­
trz eb n a . W rocław ,
S ta lin a  12/1. 9714g

ZA TR U D N IĘ n a ty c h ­
m ias t d w ie  f ry z je rk i.  — 
M arian  K luczew sk i W ro 
cław , G ajow a 50. 9715g

L O K A L E

ZG U BION O  k a r tę  r e je ­
s tra c y jn ą  m o to ru  „W i­
k to r ia "  350 N r. r e je s tr a ­
cy jn y  R-9156 n a  nazw i­
sko  T om asik  Z bign iew ..

9722g

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
du n k o w ą  n a  nazw isko  
K a lita  W ładysław a.

9718g

Z A M IEN IE trz y o o k o lo -  
w e k o m fo rto w e  ś ró d m ie  
śc ie  W rocław ia  n a  P o ­
znań . Z g łoszen ia  do ..Sło 
w a "  pod ..S łoneczne".

96542

PRACOW NIC! POSZUKIW ANI
Z POW ODU W Y JAZDU  SPR ZED A M  M EBLE, 
P IA N IN O , FISH A RM O N IĘ. W iadom ość te lą fo n  
51-09. W rocław . 808,3

M ECH AN IK A  S PE C JA L IS T Ę  DO M ASZYN 
„OVF.RLOK“ z a tru d n ią  W rocław sk ie  Z ak ład y  
P rzem . T e r. N r 2 W rocław , u l. R uska  SI. W aru n ­
k i do o m ów ien ia  w  S ek c ji P e rso n a ln e j. 9734g

W Y K W A LIFIK O W A N E M A SZY N ISTK I 1 T E C H ­
NICZN E z a tru d n i n a ty c h m ia s t SPÓ ŁD ZIELN IA  
PRACY BIURO A R C H IT EK TO N IC Z N E . Z g łosze­
n ia  osob is te  w DZIA LE PER SO N A ! N Y M -W R O - 
CŁAW , UL. OŁAW SKA Nr 8, I p ię tro . 892k

O g ło szen ia  drobne

ZG U BION O  le g ity m ac ję  
a k a d em ic k ą  N r 428 na  

azw isko  K ochm an  M a­
r ia n . 9739g

SK RA D ZIO N O  k a r tę
m e ld u n k o w ą  n a  n az w i­
sko S zczyg ieł Jó zef — 
W rocław . 9744g

H A N D L O W E

S p r z e d a m  2-osobowy 
k a ja k . W rocław , K ra s iń ­
sk ieg o  25/27 m. 21.

_______  9733g
LODÓW KĘ 220 p rąd  
zm ienny , w  b ard zo  do ­
b ry m  s ian ie  kup ię . O fei 
ty  pod  „W ysoka *,

W li

K U P IĘ  ży ran d o l elek- 
tro lu x  i k u ch n ię  gazo­
w ą. W rocław , D w orco­
w a 11/4. 974Jg

SPR ZED A M  m aszynę 
(pończoszniczą ..U cko rd“ 
ii m o tocyk l DKW  ..Sa­
h a ra " . W rocław , K nia- 

li iew ic za  8708*

ZGUBY

SK RA D ZIO N O  p raw o  
ja zd y  n a  nazw isk o  S li- 
f ie rz  T a d eu sz  — W ro­
cław . 9704g
ZG U BION O  le g it N r 
140326 w y d an ą  p rzez  W o­
jew ó d zk i K o m ite t S tron  
n ic tw a  D em o k ra ty czn e ­
go w e  W rocław iu  na 
n azw isko  P arch an o w ic z  
W anda. ______ 9719g
SK RA D ZIO N O  leg. Zw. 
Zaw . N au czy c ie lstw a  Pol 
sk iego , leg. P rzy ja źn i 
P o lsko  - R ad z ieck ie j na
nazw isko  K ry siń sk a  A l­
fred a , i k a r tę  m e ld u n ­
kow ą i p o k w itow an ie  
złożen ia an k ie ty  — K ry - 
,są A lfred a , j>729s

SK RA D ZIO N O  b ile t rocz 
ny , tra m w a jo w y , ro ­
dzinny  i książeczkę 
zd row ia  na nazw isko  
K och S tan isław a . 9717g

ZG U BION O  le g ity m ac ję  
Zw. Zaw ód, na  nazw isko  
S tu stak  M aria . 9716g

P IE K N E  trz y p o k o jo w e 
m ieszk an ie  z w y eo d am i 
w  Je le n ie j G órze zam ie- 
n ie  na podobne lub  
m n ie jsze  w e W rocław iu . 
D zie ln ica o b o ie tn a . W ia­
dom ości p ro szę  k ie ro -  
w ać do B iu ra  O głoszeń 
W rocław . P o d w a le  Ś w i­
d n ic k ie  26 pod  . .J e le ­
n ia  G órał ‘. 843b

ZG U BION O  k a r tę  m el 
du n k o w ą  n a  n azw isko  
M anczakow ska D anu ta .

9711g

ZG U BION O  le g ity m ac ję  
Zw . Z aw odow ych  n a  n a ­
zw isko  Z a jd le r  S tan is ła ­
w a 9728g

STU D EN T p o szu k u je  po 
k o ju . O fe rty  pod „m a ­
ły " . 9741g

PO SZU K IW A N IE 
RODZIN

LA LEW ICZ E d w ard  — 
W rocław , S u ch a rd y  54/7 
p o szu k u je  żony Z ofii — 
S tan isław y  L a lew icz  z 
d om u  H u m en n y c h  — 
s p raw a  rozw odow a.

9733g

ZGUBY

PR ZEPR A SZA M  ob. 
B arto szew icz  za obrazę . 
M azur, B ard o  Ś ląsk ie .

972tfg

NAUKA

ZGUBIONO le g ity m ac ję  
szko lną  n a  nazw isk o  Ko 
w alsk i J e rz y  w y d an ą  
p rzez  II S zkołę T P D  — 
W rocław . 9730g

ZGUBIONO leg. szko lną  
na nazw isk o  L e rg e tp o re r  
B ożena, W rocław . 9727g

ZGUBIONO le g ity m ac ję  
ak a d em ic k ą  N r 726 na 
nazw isko  P aszk ę  Wal- 
U em art $7Z3"

TRZYM IESIĘCZNE no­
w oczesne K oresponden­
cy jn e  k u rsy  księgow oś­
ci. tó e t t  ckrylkA  iks

K a s j e r k a  b ile to w a  n a  D w orcu  N ad- 
o d rze  m ia ta  ra c ją . B ile t p o w ro tn y  m o- 
in a  n ab y ć  je d y n ie  w  k asach  O rb isu  o- 
xsz  w  k asa c h  B iu ra  O bsług i P od ró ż- 
nych .

Ob. E. L eszczyk — W rocław.
P ro s im y  o po w iad o m ien ie  n a s  czy 

dziecko  ju ż  zosta ło  p rześw ie tlone .
4775m

Ob. M. B lacharska — W rocław.
W asze in fo rm a c je  okaza ły  /się n ie ­

s łuszne . S pó łdzie ln ia  ju b i le rs k a  „Z jed - 
n o cz en ie“ zak o m u n ik o w a ła  nam , że za­
rów no  z a k u p u je  złom  zło ta , ja k  ró w ­
n ież sp rz e d a je  g ram o w e k rą ż k i zło ta  
d en ty sty czn eg o , k tó re  te ch n icy  d e n ­
ty s ty c zn i p rz e ra b ia ją  n a  m ostk i, k o ­
ro n k i itp .

4774m
Ob. H. G rygosińskl — W rocław.
W odpow iedz i n a  zażalen ie  O byw a te la  

M PK  pow iadom iło  nas, że k o n d u k to r­
kę  n r  471 pouczono  aby s ta ra n n ie j w y ­
k o n y w a ła  sw e obow iązk i o ra z  ta k to w ­
niej odnosiła się do pasażerów, "

^  D odatk o w y  ro zd z ia ł bonów  na:
czerw iec  od b y w a się  w  te rm in ie  od 9 
do 12 bm . R e je s tra c ja  trw a ć  będz ie  do 
d n ia  15 czerw ca w łączn ie  w  s p ec ja ln ie  
w y znaczonych  sk lep a ch .

+  D o d a tk o w a re je s tra c ja ^  bonów  
m ięsno  -  tłu szczow ych  o raz  „M C" n a  
m y d ło  od b y w a się  w  te rm in ie  do  15 
bm . w  n a s tę p u ją c y c h  sk lep a ch : PSS N r 
162 M uchobó r W ielk i u l. G łów na 49, PSS 
N r 158 u l. P a te n ic k a  12, sk lep  N r 160 — 
K lec in a  u l. M ick iew icza 2, sk lep  N r 46 
O sobow ice u l. O sobow icka 107, sk lep  
N r 47 p lac  S o lny  10, sk lep  N r 89 u l. O d­
k ry w có w  3 o raz  w  D om u T ow aro w y m  
P SS R y n ek  31/32. P o n a d to  m ożna r e je ­
s tro w ać  bon y  w  n a s tę p u ją c y c h  sk le ­
p ach  z a r ty k u ła m i spożyw czym i i p rz e ­
m y sło w y m i M HD: sk lep  N r 113 Z ło tn i- 
k l  u l. W achow ska 6, N r  34 Z e rn ik i u l. 
Z e rn ick a  7, N r 2 ul. O lszew skiego 70, 
N r 117 Z ak rzó w  u l. B ie ru ta , N r 50 S ta - 
fcłowice u l. S tab ło w ick a  39, N r  160 -Psi3 
P o le , u l. K rzy w o u steg o  301, N r 115 B ro ­
chów  P o w stań có w  Ś ląsk ich  4 o raz  w  
P D T  p rzy  u l. S ta lin g ra d z k ie j. G łów ny  
rozdz ia ł bonów  „M C " na m iesiąc  lip ico  
c d b y w ać  s ię  będ z ie  od  10 do 20 bm . w  
W ydzia le  H an d lu  M RN. R e je s tra c ja  b o ­
nów  „M C " trw a ć  b ęd z ie  od 15 do 23 bm .

+  T ra sa  lin ii N r 16 u le g n ie  zm ian ie  
z d n iem  10 czerw ca b r . Z pow odu  n a ­
p ra w y  to ró w  na p lacu  P K W N  w ozy li^ 
ni i 16 b ęd ą  k u rso w a ć  u licam i: Ś w ier­
czew sk iego , K o łłą ta ja  do p lacu  F e lik sa  
D zie rży ń sk ieg o  i d a le j n o rm a ln ą  t r a ­
są. Z m ian a  je s t  p rzew id z ian a  na  o k re s  
3 ty godn i.

♦  N a W to rku  M uzycznym  w PWSS1 
d n ia  10 cze rw ca  b r . odbędz ie  się  re c ita l 
fo r te p ian o w y  p ro f. m g r. T e re sy  R zepec­
k ie j. P o czą tek  o  g o dzin ie  10-tej.

♦  P rzed z lo to w e  e lim in ac je  zespo łów  
a rty s ty c z n y c h  z te re n u  I  D zie ln icy  
ZM P od b ęd ą  się  n a  W zgórzu P a r ty z a n ­
tó w  d n ia  12 bm . o godzin ie  11-ej. Zespo­
ły , k tó re  n ie  b ra ły  ud z ia łu  w  e lim in a ­
c jach  n ie d z ie ln y ch , w in n y  b y ć  zg ła­
szane  W ZD  ZM P p rzy  u l. K o łłą ta ja  31 
n a jp ó źn ie j do d n ia  11 bm . w łącznie.

§>Mmwisu

T E A T R \
PA Ń STW O W A  O PERA  — godz. 13 **

„C zerw ony  m a k " .
P O L S K I — godz. 19 — „C złow iek  z k a ­

ra b in e m " .
M ŁODEGO W IDZA — godz. 16 — „B łysz  

czący  k lu c z "  (zam kn.); godz. 19 30 —i
„Ż ó łta  sz la fm y ca" .

K A M ERA LN Y  — godz. 19 — „Ś lu b y  p a ­
n ie ń sk ie " .

WYSTAWY

H ALA LUDOW A — „ P ie rw s z o m a jo w i
w ystaw a  plastyki'* . „O siągn ięcia  T P P R  
na D olnym  Śląsku**.

TEREN Y  W YSTAW OW E ,.B " — „K siąż­
ka — T w ój Przyjaciel**.

PAW ILO N  PRZEM . CIĘŻK IEG O  
P a rk  K u ltu ry  — W ystaw a S zk o ln ic tw a  
Z aw odow ego ,

KINA
SLĄ SK  — ul. Ś w ierczew sk iego  67 u  

„N ęd zn icy "  ser. I (franc.), godz. 16, 18 
1 20.

W ARSZAW A — ul. F re d ry  n r 18 —
„N a g ra n ic y "  (radz.), godz. 16, 18 i 20. 

PR ZO D O W N IK  — ul P rzodow n ików  
P ra c y  — „ S k rz y d la ty  dorożkarz*4 
(radz.), godz. 17 i 19.15.

SCALA — ulica  M ikoła.ia n r  27 — „K a ­
r ie ra  w  P a ry ż u "  (NRD) godz. 16, 13 
i 20.

P O K Ó J — T e re n y  W ystaw ow e — „Z a­
ręcz y n y  K o rin n y  S c h m id t"  (NRD), 
godz. 17 i 19.

PO LO N IA  ~  ul. Ż e rom sk iego  nr 63 -* 
„U p ad ek  B e r l in a "  ser. I  (radz.), godz. 
16, 18 i 20.

P IO N IE R  — u l. S ta lin a  n r  71 —
„S lu b  z p rze szk o d a m i"  (czesk.), godz. 
16, 13 i 20.

TĘCZA — ul. K ośc iuszk i n r . 177 -*
„C h iń sk i c y rk "  (ch ińsk i), godz. 16, 13 
i 20.

FAM A — P sie  P o le  — „Ś p iew  je s t  p ię ­
k n em  ży c ia "  (w ęg.), godz. 18.

L E TN IE  — „W esołe kum oszki* (NRD)* 
godz. 20.30.

DW ORCOW E — D w orzec G łów ny — Roz­
m a ito śc i — godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21* 
22 1 23.

RO BO TN IK  — L eśn ica  — n ieczynne .

★
OGROD ZOOLOGICZNY -  ul. WrólW 

lew sk lego  1 o tw a rty  o d  godz, g
&  -  '  Ł ■‘~“ T '
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_______________  „ C z y te ln ik " .

W red a k c ji p rz y jm u je : S ek re ta rz  red a k c ji w so d z  12 -  14 R edaktor 
naczelny  w p o n iedzia łk i, środy 1 p ią tk i 12-13 -  R ed ak c ja  rękopisów  
n ie zw raca  D ruk RS W „PRASA**. W rocław . F-3-10730

H K E N l - M h H A  I A i  p i ł t - s y ł k u  m i e s i ę c z n i e  ł  iSl r.\ k w h i i h i -
n i e  13 5(i i i  p ó ł r o c z n i e  27 -  l \ r o c z n i e  i4  -  H  P > e i u n n e i  a t ę  p r z y j ­
m u j ą  w s z y s t k i e  p l a c ó w  k*. p o c z i  o r a ?  P P K  . R U C H  K - v n : r  V I I !  i s b ?

0 międzynarodowych 
zawodach w Moskwie
1 elim inacjach  
w  K ru s zw ic y
P OLSCY w io śla rze  b ra l i u d z ia ł W 

m ięd zy n aro d o w y m  tu rn ie ju  roze­
g ran y m  w  M oskw ie, w k tó ry m  oprócz  
n ich  s ta r to w a li rów n ież  re p re z e n ta n c i 
ZSRR, W ęgier 1 CSR.

Z P o laków  n a jw ięk szy  su k ces  odn io ­
sła  d w ó jk a  ze s te rn ik ie m  w sk ład z ie : 
L o ren c  — T h o m as  1 s te rn ik  M icha lsk i, 
k tó ra  zw ycięży ła  dw ie  o sady  rad z iec ­
k ie . W dw ó jce  bez s te rn ik a  P o lacy  za­
ję li I I I-c ie  m iejsce .

W w yśc igu  Jedynek  
K o ce rk a  u p la so w a ł 
s ię  na d ru g ie j pozy­
cji za C zuka łow em  
ZSRR. T rzec i b y ł 
D eb ianow  łZ SR R , a  
cz w arty  R oj CSR.

W rocław ska czw ó r 
k a  b ez  s te rn ik a  w y ­
s tąp iła  o s łab iona  b ra  

k ie m  cho rego  Z b ign iew a S zw arcera . 
M iejsce jego  za ją ł w io śla rz  w ęg ie rsk i. 
M im o to  P o lacy  stoczy li z a c ię tą  w alk ę  
z o sadę  w ęg ie rsk ą , u le g a jąc  Jej n ie zn a ­
czn ie n a  fin iszu .

P ie rw sze  m ie jsce  za ję li re p re z e n ta n ­
ci ZSRR. W dw ó jk ach  pod w ó jn y ch  w y  
g ra li w ioślarze  CSR p rzed  o sadą  ZSRR 
I  i ZSRR II. C zw órki ze s te rn ik iem :
1 ) CSR, 2) ZSRR I. Ó sem ki: 1) ZSRR,
2) W ęgry, 3) CSR.

★

W  K RUSZW ICY  o d b y ły  się  e lim in a­
c je  w iośla rsk ie , zo rgan izow ane w  

celu  w y ło n ie n ia  re p re z e n ta n tó w  n a  
zb liża jące  się reg a ty  m iędzynarodow e.

Ze w zg lędu  n a  w y ró w n a n y  poziom  
zaw odn ików  im p reza  b y ła  b ardzo  c ie ­
k aw a i d o sta rczy ła  w idzom  w iele em o­
cji.

W ynik i zaw odów : czw órk i b ez  s te r  
n ik a : 1) OW KS B ydgoszcz, 2) B udów  
lan i W arszaw a . D w ójk i bez s te rn ik a :
1) OW KS B ydgoszcz, 2) AZS W arsza­
w a. C zw órki bez s te rn ik a : 1) O gniw o 
W arszaw a, 2) AZS W rocław . D w ójk i 
podw ó jn e : 1) AZS W rocław , 2) O gni­
w o W arszaw a.

K o n k u ren c je  kob iece . D w ójk i p o d ­
w ó jn e : 1) AZS W rocław , 2) AZS K ra ­

ków . Ó sem ki: 1) K o le ja rz  B ydgoszcz,
2) O gniw o K alisz.

Wiadomości
z e  ś w ia t a
D O Ptloskwy przybyła reprezen­

tacja piłkarska Bułgarii, któ­
ra ro?:eęra spotkanie z reprezen­
tacją M oskwy.

★
8> IERWSZY w  tym  roku w y -  
■ stęp w icem istrza ZSRR w p ił­
ce nożnej Dynamo Tbilisi w  
j^oskwie w yw ołał zainteresow anie  
sym patyków  tej gałęzi sportu. Dru­
żyna z Tbilisi spotkała się z m o­
skiew skim  Dynamo, rem isując 2:2. 

★
y  AKOSCZYŁY się już elim ina- 

cyjne gry o puchar ZSRR w  
siatków ce. Turniej rozpoczął się  
w czesną w iosną m istrzostwam i 
m iast i republik. Finały z udziałem  
m istrzów republik oraz M oskwy i 
Leningradu rozpoczną się 21 bm. 

★

P O 10 rundach m istrzostw  sza­
chow ych CSR, odbyw ających  

się w  Tatrzańskiej Łom nicy pro­
wadzi bez porażki Filip — 9 pkt. 
Po 7 pkt. mają Saitar, P itgart i 
Pachman.

Trzecia porażka
drużyny węg:eiskej 

Dozsy

S Ł O W O  P O L S K I ES tr. 4

P IE R W S Z Y  w y stą p  10 Pol­
sce czo łow ej w ę g ie rsk ie j 

d ru ży n y  p iłk a rsk ie j  „D ozsa" 
przyn iósł naszej m ło d e j kadrze  
o lim p ijsk ie j p o w a żn y  su kces w  
postaci zw yc ię s tw a  3:2 (1:1).
Na sukces ten  nasi piłka rze  za ­
słu ży li, w y k a zu ją c  popraw ę for  

j n y .  M ecz b y ł in teresu ją cy , 
a poziom  gry  w yso k i.

Na zd jęciu: B ra m ka rz  w ę ­
g iersk i H enni w y ja śn ia  tru d ­
ną sy tu a c ję  podbram kow ą , 
p ią stku ją c  p iłk ę  daleko  w  po ­
le.

C AF - fo t. S t. W d o w iń sk l

T  RZECI w ystęp  węgierskiej 
drużyny piłkarskiej Dozsy 

w  Polsce zakończył się dalszą 
jej porażką 3:4. Poprzednie 
spotkanie w Gdańsku wygrali 
rów nież nasi kadrowicze w iden 
tycznym  stosunku 4:3.

N iedzielny m ecz rozegrany na 
stadionie w Chorzowie pomiędzy 
kadrą i Dozsą stal na dobrym  
poziom ie. N asi piłkarze w yka­
zali dużą bojow ość i przez 40 m i­
nut znajdow ali się stale w ata­
ku. Po przerw ie coraz częściej 
do głosu dochodzili Węgrzy, 
którzy starali się za w szelką ce ­
nę rozstrzygnąć niedzielne spot­
kanie na sw oją korzyść.

Na skutek przeprowadzenia  
kilku zmian drużyna polska w  
tym  okresie spotkania zagrała  
dużo słabiej niż w  pierw szej po­
łow ie.

W  dn iu  d zis ie jszym  rozpoczynają  
się w  K ijo w ie  m ięd zyn a ro d o ­

w e  za w o d y  lekko a tle tyczn e  z 
u d zia łem  czo łow ych  za ico d n ikó w  
Z S R R  i k ra jó w  d em o kra c ji ludą-  
w e j.

W dritżyn ie  p o lsk ie j s tartow ać  
będą: K iszka, S taw czyk, S ucheń- 
eki, M ach I, L ip sk i, W erb liń sk i, 
Ja ck iew icz, P o trzebow sk i, G raj, 
K ielas, L ew ick i, G rabow sk i R a- 
dziw onow icz , S zw a jko w ska , M in-  
n icka , A rn d t, l lw ic k a , i D uńska. 

¥■

D R U G A  d ru żyn a  ka d ry  narodo­
w e j p iłka rzy  rozegrała w  n ie ­

dzie lę  tren in g o w y m ecz z zesp o ­
łem  B u d ow lanych  G dańsk, odno­
sząc n ieznaczne zw yc ię s tw o  3:2 
( 2 :0).

B ra m ki dla ka d ry  zdobyli: S ą ­
siadek  2 i K rasów ka  1. Dla po ko ­
n a n ych  BaszK iew icz 2.

+

W finale  tu rn ie ju  k la sy fika cy%  
nego ten isis tów  spo tka li się P ią­

te k  i Licis. Z w yc ię s tw o  odniósł 
P ią tek  6:3, 6 4. B y ł to n a jc ieka w ­
szy  p o jed yn ek  tu rn ie ju . W tunice 
o trzecie  i czw arte  m ie jsce  N ie-  
stró j pokonał Radzia 8:10, 6:1, 6:3. 

★

W  m eczach p iłka rsk ich  o Puchar 
Z lotu  pad ły  następu jące  w y n ik i:  

O W K S  —  Unia 10:1 (6:1), B u d o w ­
lani C horzów  ~  C W K S 2:0, K o le ­
ja rz W -w a  — O gniw o B y to m  5:1 
(2:0), G órn ik  R adlin  — W łókn ia rz  
Ł ódź 2:0 (1:0), O gniw o K ra kó w  — 
K olejarz Poznań 3:2.

D  O Z E G R A N E  w  n iedzie lę  m ię -  
*'■ d zy p a ń stw o w e  spo tkan ie  p ił­
karsk ie  N iem iec  zachodnich  i 
A u str ii zakończyło  się zw y c ię ­
s tw e m  d ru ży n y  n iem ieck iej 2:0.

Bronisława ' Banach studiow ać b ęd z ie

w WYZ3ZEJ SZKOLE WYCHOWANIA FIZYCZNEGO
Warunki przyjącfa 
kandydatów na rok 1952-53

>7 POKOJU kom isji m aturalnej przy Państw ow ym  Technikum  Prze 
myslu Odzieżowego wychodzi radośnie uśm iechnięta Bronisława  

Banach. Przed chw ilą zdała egzam in ustny z w ynikiem  celującym .
O becnie — m ów i do nas — będę 

m ogła pójść do W yższej Szkoły 
W ychow ania F izycznego, o k tó re j 
m arzę  ju ż  b lisko  dw a la ta . B y­
łam  członkiem  szkolnego k lu b u  
sportow ego, oprócz tego, w olne 
chw ile  spędzałam  na zajęciach  w y­
chow ania fizycznego w M łodzieżo­
w ym  Dom u K u ltu ry .

P ra ca  społeczna i u p raw ian ie  
spo rtu  przez B ron isław ę B anaćh 
n ie  w płynęły  u jem n ie  na je j n a u ­
kę, a  w ręcz odw ro tn ie , by ła  ona 
p rzodow nik iem  n au k i. Ś w iadczy o 
ty m  n a jlep ie j zdany egzam in m a ­
tu ra ln y  z w yn ik iem  bardzo  do ­
brym . P o  d ostan iu  się na W SW F 
p rag n ie  być tam  rów nież  przodow ­
n icą  zarów no w pracy  ja k  i w  w y ­
szkoleniu.

★

W  KOKU bieżącym  n au k a  na 
W SW F-ie podzielona została na 

dw a ok resy : 3 -le tn i i 5 -le tn i. A b­
solw enci po ukończen iu  trz e c h  la t 
s tud iów  o trzy m ają  p raw o  n au cza ­
nia w e w szystk ich  ty p ach  szkół o- 
raz  in s ty tu c jach , za jm u jący ch  się 
zagad n ien iam i k u ltu ry  fizycznej i 
spoftu .

Po pięciu  la tach  stud iów  zdoby­
w a się s top ień  n au k o w y  m ag istra  
W F. S łuchacze za tru d n ien i zostaną 
w  w yższych uczeln iach  o raz  w róż-

D o b ry  w yn ik

Szwargota w Wałczu

Po słabej grze
Sial Pafawag - Stal Zje?. Góra i2:1
M ECZ p iłk a rsk i o m istrzo s tw o  I I  

lig i ro zeg ran y  pom iędzy  S ta lą  Z ie ­
lo n a  G óra  i P afaw ag iem  W rocław  n ie  
n a leża ł do c iekaw ych . S łabe  tem p o  g ry

Eliminacje 
przedzlofowe
w ro c ław sk ich  
s tu d e n tó w
M ŁO D ZIEŻ ak ad em ick a  W rocław ia 

b ra ła  liczny  u d z ia ł w  zaw odach  
le k k o a tle ty cz n y ch , zo rg an izow anych  
p rzez  Z a rząd  Ś rodow iskow y A ZS. Im ­
p re z a  ta  b y ła  jed n o cześn ie  e lim in ac ją  
do Z lo tu  M łodych P rzo d o w n ik ó w . U - 
z y sk an o  szereg  d o b ry ch  w yn ików .

W b ieg u  n a  100 m  
S a rzy ń sk i W SW F u - 
z y sk a ł czas 11,4. W 
tró j skoku  p ie rw sze  
m ie jsce  za ją ł M ako­
w iec k i — 12,51 m
p rzed  P io tro w iczem  
— 12,33 m . S kok
w zw yż za kończy ł się 
zw ycięstw em  M uchy 
W SW F, k tó ry  p rz e ­
szed ł p op rzeczkę  ha 
w ysokości 173 cm.

W rzu c ie  g ra n a te m  p ie rw sze  m iejsce  
z a ją ł  D ziem ieszyńsk i W SW F — 64,29 m. 
O szczep w y g ra ł B iłu ń sk i WOSS — 49,50 
m . N a d ru g ie j p o zy c ji up la so w ał się 
D z ie m ieszy ń sk i — 49,29 m.

W  s k o k u  w  dal b y ł p ie rw szy  S chym ke 
(In ży n ie ria )  — 6,13 m , 2) D zidzik W SW F 
— 6,09. 400 m  — 1) P rz y b y lsk i W SW F 

54,5. 1500 m  D obosz (P o litech n ik a) —- 
4,26,6. 3000 m  — D obosz — 9,39,8.

D o b ry  w y n ik  w  sk o k u  w  dal u zy ­
s k a ła  N o w akow ska  z A k ad em ii M edycz­
n e j — 4,76.

i  ch a o ty czn ie  p rzep ro w ad z an e  a k c je  n ie  
m ogły  zadow o lić  m iło śn ików  te j d y s ­
cy p lin y  sp o rtu .

W p ie rw sze j po ło ­
w ie  sp o tk a n ia  z d e ­
cydow aną  p rzew ag ę  
po siad a li gospodarze , 
k tó rz y  bez  p rze rw y  
gościli pod  b ram k ą  
p rzec iw n ik a . A tak  
n ie  p o tra f ił  Jed n ak  
w y k o rz y s ta ć  te j 
p rzew ag i cy frow o. 
P afaw ag o w cy  g ra li 

z b y t in d y w id u a ln ie  i 
p rzep ro w a d z a ją c  n ie p o trz e b n e  k o m b i­
n ac je , n ie  m ogli zd o b y ć  s ię  n a  d e c y d u ­
ją c e  strza ły .

W tym  o k re s ie  m eczu  d o sk o n a le  w y ­
p ad ł b ra m k a rz  z ie lonogó rzan , k tó ry  
b y ł n a js iln ie jszy m  p u n k te m  sw ego ze­
społu.

P o  p rze rw ie  g ra  w y ró w n a ła  się. Co­
raz  częśc iej goście p rzeb y w a li n a  po ło ­
w ie  w rocław ian , lecz w y p ad y  ich  k o ń ­
czyły  się zw yk le  na  d o b rze  sp isu jąc e j 
się o b ro n ie  P afaw ag u .

P ie rw szy  p u n k t zdoby li gospodarze  
d o p ie ro  po ze jśc iu  z bo isk a  k o n tu z jo w a  
nego  b ra m k a rz a  z ie lonogó rzan  Z a stęp ­
ca jego  okaza ł się b a rd zo  s łaby . Z jego  
w in y  p ad ła  p ie rw sza  b ram k a .

D rug i p u n k t, d la  zw ycięzców  u zy sk a ł 
H ass. W k ilk a  m in u t p rzed  końcem  
sp o tk an ia  K isiel ze S ta li Z ie lona  G ó­
ra  zdoby ł z r z u tu ' k a rn e g o  hon o ro w ą  
b ra m k ę  d la  sw ych barw .

W pozosta łych  m eczach  II I  g ru £ y  u - 
zy sk an o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i:

G órn ik  W ałbrzych  — S ta l S osnow iec 
n ie  o d b y ł się. G órn ik  Radz. — G ó rn ik  
Z a b rze  1:1, G órn ik  B yt. — G órn ik  K n u ­
rów  — 2:2, S ta l L ip in y  — B udo w lan i 
O pole 1:0

TA BELK A
B udow lan i O pole 9 14 24:8
S ta l S osnow iec 8 12 14:8

• G ó rn ik  R adz ionków  8 11 20:10
G ó rn ik  Z ab rze  9 10 20:10
G ó rn ik  K n urów  9 9 15:13
S ta l W rocław  9 9 14:23
G órn ik  B ytom  9 8 11:8
G órn ik  W ałbrzych  6 G 9:10
S ta l L ip in y  9 5 6:17
S ta l Z iel. G óra  8 2 3:31

W  ZA W O D ACH  K o n tro lnych  k a d ry  
le k k o a tle ty c z n e j u zy sk an o  k ilk a  

d o b ry ch  w yników .
K o n k u re n c je  ko b iece : W b iegu na

100 ni zw ycięży ła  n ie sp o d z iew an ie  G ó­
re c k a  (G w ard ia  W rocław ) 12,» p rzed  
D zikow ską (O jr lw o  P eb la r.lce) l?,*.

B ieg na 200 m w y ­
g ra ła  D ałkow ska 
26,8 p rzed  G ó reck ą  
27.0 o raz  B oclanów - 
ną (Burtow i G dańsk) 
I P es tk ó w n ą  (S pó jn ia  
G dańsk ) — w je d n a ­
k ow ym  czasie  27,2 

W b iegu  na ?00 m 
p ie rw sze  m ielące  za ­

ję ła  G ró d eck a  (O gniw o K rak ó w ) 2:23,1
W k o n k u re n c ją c h  m ęsk ich  n a jlep szy  

w y n ik  u zy sk a ł S zw argo t (CW KS), k tó ry  
b ie g n ąc  sam o tn ie  o siąg n ą ł na d y s ta n ­
sie  1500 m n a jlep szy  teg o ro czn y  w yn ik  
3:57,0.

W b iegu na 800 m , po z a c ię te j w alce, 
zw ycięży ł B a rteck l (S tał P oznań) 1:56,0 
p rzed  K uSm irk lem  (G w a rd ia  W rocław ) 
1:57, D ługobo rsk im  (G w ard ia  W arszaw a) 
1:57,4. M ańkow sk im  (B u dow lan i G dańsk) 
1:58,2 1 C h o m l c z e w s k l m  (OW KS) 1:59,1.

N a 5000 m sam o tn ie  b iegnący  R usek  
(K o le ja rz  O strów ) uzy sk a ł czas 15:37,8.

S kok  w dal zak o ń czy ł się zw y c ię ­
s tw em  B u d zy ń sk ie g o  (O gniw o P oznań) 
6,64.

D o ls ze  e lim inac je

motocyklistów
P OD k o n ie c  b ieżącego  m iesiąca  m o­

to c y k lis tó w  c z e k a ją  d alsze  w alk i 
o  m is trzo s tw o  P o lsk i w  k o n k u re n c ja c h  
ra id o w y ch  i w yśc igow ych .

22 bm . n a  to rz e  na 
Ł aw icy  pod  P o zn a­
n ie m  o d b ęd z ie  s ię  
p ie rw sza  e lim in a c ja  
do m is trzo s tw  P o lsk i 
w  m o tocrossie .

W ty d z ień  p óźn ie j 
29 bm . w  B y to m iu  i 

w  K rak o w ie  s ta r tu ją  
czołow i m o to cy k liśc i 
i k ie ro w cy  sam ocho ­
dow i.

W B y to m iu  w yśc ig i u liczn e  b ędą
d ru g ą  e lim in a c ją  do  m istrzo stw  P o lsk i
w  k a t . w y śc igow ej. W K rak o w ie  o 
p ie rw sze  p u n k ty  do  m is trzo s tw  P o lsk i 
w alczą  n a j le p s i k ie ro w cy  sam ochodow i.

nych in s ty tu tach  m. in. naukow o- 
badaw czym , w ychow an ia  fizyczne­
go i sportu .

O bok stypendiów  studenci W SW F 
o trzy m u ją  rów nież  m ieszkan ia  w 
dom ach akadem ick ich .

W arunkiem przyjęcia na pierw  
szy rok jest w iek od 18 do 25 lat, 
matura licealna i odpowiedni stan  
zdrowia. Dla kandydatów  prze­
w idziany jest egzam in elim ina­
cyjny, na który składają się: f i­
zyka, nauka o Polsce W spółcze­
snej oraz próba spraw ności f i­
zycznej.
P odania  o przy jęc ie  należy  sk ła ­

d ać  u p rzew odniczącego szkolnej 
kom isji re k ru ta c y jn e j. Dołączyć 
trzeba  n a d to  w ypełn ioną  an k ie tę  
w raz z zaśw iadczen iem  o stan ie  
m ają tkow ym , w ydanym  przez P re ­
zydium  G m innej w zględnie P o w ia­
tow ej R ady N arodow ej, w łasn o ­
ręcznie n ap isan y  życiorys, 3 fo to­
g rafie , św iadectw o  d o jrza łośc i 1 
inne.

M łodzież znajdzie w e w rocław ­
skim  WSWF doskonałe warunki 
do nauki, otrzym ując do sw ojej 
dyspozycji w spaniałe sale gim na­
styczne, odpowiednio w yposażo­
ne boiska, sprzęt itp. (Dzik)

Zwycięzcy
Biegów Narodowych 
na szczeblu  
w o je w ó d z k im
W  BIEGACH N arodow ych na 

szczeblu wojewódzkim , roze­
granych  w niedzielę na S tadionie 
O lim pijskim , startow ało  ponad 400 
uczestników . Należy podkreślić do­
brą  postaw ę sportow ców  z terenu 
w ojew ództw a, którzy byli rów no­
rzędnym i przeciw nikam i w rocła­
wian.

Zw ycięzcy tych 
b iegów  reprezento­
w ać będą nasz 
okręg w cen tral­
nych zawodach.

W yniki technicz­
ne:

Jun iork i 500 m — 
1) K ulińska SKS 
„Szklarka" 1,25,8;

.2) R ajchert SKS 
„Szklarka" — 1,26,8, 3) Ktnszyńska 
G w ardia Dzierżoniów — 1,28,3.

Seniorki 500 m — 1) W ezdecka 
Spójnia Kłodzko — 1,26,8, 2) Fi- 
liska W łókniarz  D zieiżom ów  — 
1,30,4.

Jun io rzy  1000 m  — 1) Wł&dczyń- 
ski O gniw o W rocław  — 2.43,4, 2) 
Brzóska AZS — 2,49,4.

Seniorzy 100 m l— 1) Furtach 
W OSS — 2,40,8} 2) Radwtłow icz 
SKS „Szklarka" — 2.42,0.

3000 m — Szczęśniak Gwardia 
Legnica — 9,40,4; 2) G ałczyński 
W łókniarz Dzierżoniów — 9,40,8; 
3) M akarow ski G w ardia W rocław  
— 9,41,6. Poza konkursem  w bie­
gu na 3000 m Płonka z Bielawy 
uzyskał bardzo dobry w ynik 
8,50,4.

W punktacji d rużynow e| Bie­
gów  N arodow ych pierw sze m iej­
sce zajął W rocław  — 114 pkt. 
p rzed  D zierżoniow em  83 pkt. 
i  Ś w idn icą  82 pkt.

I l i g a  p i ę ś c i a r s k a

Porażki CWKS 
i Kolejarza

D IE R W S Z A  liga p ięśc iarska  
'  w znow iła już  p rzerw an e  roz­

gryw ki. W p ierw szym  m eczu re ­
p rezen tac ja  W łókniarza w ygrała  
n iespodziew anie  z K ole jarzem  13:7. 
Na usp raw ied liw ien ie  ko le jarzy  n a ­
leży przytoczyć fakt, że w ystąp ili 
oni w osłab ionym  składzie  bez 
sw ych n ajlepszych  zaw odników .

W yniki technicz 
ne (na p ierw szym  
m iejscu  pięściarze 
W łókniarza): Anie 
lak pokonał na 
p unk ty  B artczaka , 
M ateck i w ygrał 
przez d y sk w a lifi­
k ac ję  W róblew skie 
go, Szaliń sk i o- 
trzy m ał punkty  
v.o., O lczyk uległ 

Z. N ow akow i, M arcinkow sk i nie 
ro zstrzygnął w alk i z W. N ow akiem , 
Ję d rze jc zy k  p rzeg ra ł z B ohen ty - 
nem , N ogajski zw yciężył N oconie- 
m a, S zu ste r w ygrał przez k.o. z 
S ch ich tą, G ierga został zdysk w ali­
fikow any w  po jed y n k u  z B orkow ­
skim  a W alaszczyk pokonał U czyń- 
skiego.

W  spo tk an iu  dw óch  najlepszych  
d rużyn  k ra ju , G w ard ii i CW K S-u, 
w ygrała  p ierw sza w sto su n k u  12:8. 
W ojskow i w ystąp ili bez k a d ro w i-  
czów, k tó rzy  zn a jd u ją  się n a  obo­
zie w e W rzeszczu. D w aj w e te ran i 
polskiego boksu  K olczyński i K o- 
m uda n ie  zaw ied li zw olenników , 
w y g ry w ając  zasłużen ie  sw e w alki.

Tabelka I lig i pięściarskiej
G wardhł 9 13: 5 115: 65
CWKS I 7 11: 3 83: 57
CWKS II 8 8: 8 76: 84
Stal 7 7: 7 71: 69
K olejarz 7 4:10 59: 81
AVlókniarz 8 3:13 56:101

M IL IO N Y  sportow ców  w ie j­
sk ich  w  Z S R R  jes t o b ję ­

tych  tro sk liw ą  opieką  p a ń stw o ­
w y c h  organów  k u ltu ry  f iz y c z ­
n e j i sportu . P rzy  pom ocy in ­
s ty tu c ji  i w ła d z sp o rto w ych  w 
w ie lu  ośrodkach w ie jsk ic h  p o ­
w s ta ją  now e stad iony  i boiska  

N a zd jęciu : D ziew częta  ze
s ta n icy  R o d n ik o w sk a ja  w  o- 
k ręg u  K ra sn o d a rsk im  na tra ­
sie b iegu na 400 m , rozegrane­
go w  czasie zaw odów  le k k o ­
a tle tyczn ych . Fot. C AF

C ZOŁOW Y ten isis ta  P olski 
N iestró j, k tó ry  w  tu rn ie ju  

k la sy fik a c y jn y m  rozegranym  
w  Szczecin ie  za ją ł trzecie  
m iejsce po zw yc ię s tw ie  nad  

R adziem .

Kowe rekordy 
Polski
w strzelaniu
P ODCZAS zawodów kontrolnych 

na przedolim pijskim  obozie 
kadry  strzelectw a sportow ego po­
b ito  2 rek o rd y  Polski. Zaw odnik* 
szczecińskiego K olejarza Hrydzc- 
wicz uzyskał w strzelaniu z k ara ­
binka sportow ego z trzech postaw 
na dystansie  50 m wynik 1.075 pkt. 
na 1.200 możliwych, a więc o 3 pkt. 
lepszy od rekordu Polski W asilew ­
skiego.

W  różnych postaw ach Hryd/.e- 
wicz uzyskał w yniki: leżąc — 375 
pkt., klęcząc — 359 pkt. i sto jąc — 
331 pkt.

Drugi rekord pobił Pazdej (Budo­
wlani W arszawa) w konkurencji kb 
na 300 m z trzech postaw  — 459 
pkt. na 600 możliwych. Pa2^ej po­
bił rekord  Butkiewicza o 2 pkt.

/

S P O RT w ioślarsk i w e  W ro- 
cław iu  zy sk u je  sobie coraz 

w ięce j zw o len n ikó w .
N a  zd jęciu : osady w ro c ła w ­

skiego A Z S -u  w  czasie tren in g u .

P RZY Z arządz ie  O kręgu  P T T K  we 
w N icław iu  u tw orzona zosta ła  k o ­

m isja  tu ry s ty k i k o la rsk ie j, w sk ład  
k tó re j w eszli znan i d z ia łacze  w spom ­
n ian eg o  sp o rtu , p rzed s taw ic ie le  o rg a n i­
zacji m asow ych  o raz  zrzeszeń  sp o rto ­
w ych

K o m isla  m a na  ce ­
lu p o p u la ry zo w a n ie  
w śró d  n a jsz e rsz y ch  

m as robo tn ik ó w , 
chłopów , m łodzieży
i in te lig en c ji p ra c u ­
ją ce j tu ry s ty k i k o ­
la rsk ie j.

K a le n d a rzy k  Im ­
prez , ja k ie  zo s tan ą  
zo rgan izow ane  w 
b ieżącym  sezonie, 
je s t  ba rd zo  u ro zm a i­
cony. P rz e w id u je  on 

szereg  ra idów , z lo tów  i w ycieczek  k o ­
la rsk ich  za rów no  po te re n ie  D olnego 
k lą sk a , ja k  i innych  w ojew ództw .


